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Wrzesiński wygrywa V etap! 
Wójcik nadal liderem w wyścigu Dookoła Polski 


POZNAŃ, 27.6. (tel. wl). Ze względu na to, 


że 5 etap wyścigu 


kolarskiego „Dookoła Polski* Szczecin — Poznań przekraczał znacz- 


nie 200 km, dystans 40 km ze Szczecina do miejscowości 


Perzyce 


kolarze przejechali spacerkiem Towarzyszył im wóz megałonowy, 


przygrywając skoczne melodie Etap ten zaczął 


się więc b. wesoło, 


ale koniec był b. przykry, bo chociaż wszystkie 3 drużyny Polski 


znalazły się na mecie na pierwszych miejscach, a Wójcik nadal u- 


trzymał koszulkę lidera, możemy to zawdzięczać tylko wielkiej am- 


bicji i prawdziwie ołiarnej jeździe naszych kolarzy, 


którzy na dłu- 


gim odoinku tego etapu doznali jednak licznych obrażeń cielesny 'h. 


Od startu ostrego w miejscowości Pe. | Rzeźnicki i Wojcieszek. Po 5 godzinach 


rzyce prowadziła futalna szosa na od-| jazdy czołówka przejechała 182 m. 


cinka 20 km i tylko nu tym krótkim 
dystansie aż 20 zawodników miało de- 


fakty kół. Z enałowych nawodników 


| 


nastąpił 


ZNÓW KARAMBOL 
Na 


przedmieściu Poznaniu 


ma. =. p 4 » 
mieli tutaj defekty: Mzeźnicki, Szwud karamboi: na Bukowskiego wpadli Ka- 


Videval (Karlsson i tym razem czekał 
na swojcgo rodaka), Czech Pavlak, któ- 
ry urwał kierownik, alej. Olszewski, 
Banski, Persson Il, Starzyński, Napie- 
rala i Sałyga, który przewróciwszy się 
pokaleczył sobie twarz i* rękę. Pomimo 
ałego stanu szosy grupa czołowa, która 
malała coraz bardziej, przebyław cię- 
gu godziny 33 km. 


TEMPO ROŚNIE 


Po 40 km w grupie czołowej hyło 


piak i Rzeźnicki. Bukowski doznał o- 


‘gólnych obarień ciała, a Kapiak ranę 


szarjjaną ramienia. Po prowizorycznym 
optrunku wszyscy pojechali dalej. Bu- 
kowski po przyhyciu na metę o niało 
nie zemdlał z bólu. Ofiarnu jazda `na- 
szych zawodników zasługuje na szcze- 
gólne podkreślenie. Sałyga przyjechał 
do mety z obandażowaną głową i ra- | 
mieniem. (Czechosłowk Puklicky przy- 
był na rowerze, który miał tylko jedną 
część kierownika, a przednie koło by: 


już tylko 6 zawedników: Wójcik, Wrze 4, wymienione na turystyczne. 


rewela- 


siiski, Kapiak, 
cyjny na tym etapie Grzelak, który aż 


Pietruszewski. 


de samej mety nie miał żadnego ile- 


fektu, oraz jadący pozu konkursem 


| 


Czech Kebrle. 16 km dalej do grupy tej | 


dołączyli się Veverka i Stolarczyk. 
Dzięki pomyślnemu wiatrowi w plecy 
czołówka przejechała w ciągu godziny 
38 km. 

W miejscowości (Gorzów na punkcie 
odżywczym cała czołówka zatrzymała 
się, aby żywnością. 
Miała ona tutaj 6 min. przewagi nad 
drugą grupą złożoną z 10 zawodników. 

Na 97 km Kupiak przebił gumę a 20 
km dalej ten sam los spotkał Pietra- 
waewikiego, który po 9 kin pościgu do- 
gonił czołówkę. W ciągu 3.ch godzin 
czołówka przejechała 105 km. a po 4 
godzinach jazdy miała 142 km za sobą. 
Druga grupa odrobiła nieco stracony 
czaa. ` 

Na 150 km przebił gumę Stolarczyk a 
jeden kilometr dalej Pietraszewski po- 
wtórnie złapał gumę. 


naładować torby 


Na 50 km przed Poznaniem sytua- 
eja wyżciku wyglądała następująco: w 
pierwszej grupie jechało 5 zawodników: 
Wójcik, Wrzesiński, Grzelak oraz z 
Czechów Veverka i Kcbrle. Z różnicą 
prawie 4 minut jechali dalej Pietra- 
szewski, Stolarczyk oraz Węgier Madi. 
O jedną min. dalej: Kapiak, Bukowski, 


Na metę w Gdyni wpadł jaka pierwszy POPP? który pa udanej ucieczce oderwał się od reszty stawki i zajmu- 
jąc pierwsze miejsce w etapie zdobył dla siebie jednocześnie żółtą koszulkę lidera. 


WRZESIŃSKI SZYBSZY 

Meta była na stadionie. Pierwszy na 
bieżnię wjechał Wrzesiński a tuż 
uim Wójcik, który jednak zaraz 


za 
na 


był do mety na 5 miejscu. Szybki Wrze- 
siński pokonał swoich rywali na fini- 
szu zupełnie bez trudu. Kebrle który I 
na ll metrów przed metą jechał jako | 
drugi ustąpił miejsca Veverce, jakby | 
dał do zrozumienia, że jedzie przecież 
poza konkursem. 

Zachowanie się publiczności na uli. 


a = 


Kongres 
hokeisłów 


W dniu 23 lipca bieżącego roku od- 
będzie się w Zurichu 32 Kongres Kon. | 
gres Międzynarodowego Źwiyzku Hoke- 
ja na Lodzie. Kongres ten, który miał 
się odbyć w Brukseli przeniesiony zo- 
stał do Zurichu, ponieważ Hokejowy 
Związek Belgijski zawiadomił Związek 
Międzynarodowy, że nie podejmuje się 
organizacji Kongresu. 

Jednym z tematów Kongresu będzie 
sprawia dwutorowości organizacyjnej w 
hokeju amerykańskim, która omal nie 
doprowadziła do zerwania ostatniej 
Olimpiady Zimowej. , 


SAMOTNY FINISZ 


maya er «| GrZYWOCZ Się rozchorówał 
| 


| 


KOLARZE W POLSKIM GDAŃSKU | 


cach Poznania zasługuje na najwiękse 
uznanie. W przeciwieństwie do Szczeci- 
n widzowie karnie oczekiwali 
awoich miejscach dopóki nie przyjecha! 
do mety ostatni zawodnik. Na zawod- 


nu 


ników oczekiwało na stadionie 71 har- 
cerzy. Mieli oni na ramieniu numery 
startowe zawodników i każdy z nich 
miał opiekować się przybywającymi na 
metę kolarzami. 

IDYWIDUALNIE: 

1) Wrzosiński 5:26,10, 
Kerbie obaj o 2 sek. za zwycięzcą, 4) 
Grzelak 5:46,5, 5) Wójcik 5:46,16, 6) Pie- 
traszewski 5:53,36, 7) Stolarczyk 5:53,49, 8) 
Madi 5:55,50, 9) Wojcieszek 5:53,57, 10) 
Bukowski 5:56,27, 11) Nowoczek 5:57,47, 
12) Rreżnicki 5:59,39, 15) Kapiak 6:09,38, 
16) Motyka 6:03,44, 16) Mich 6:05,55, 16) 
tazarczyk, 17 Mapierała, 18) Szalay, 19) 
Videval, 20) Persson M, 21) Rydmark, 22) 
Starzyński, 25) Glinka, 24) Karlsson, 25) 
Paprocki, 26) Komorniczak, 27) Targoński 
28) Wygięda, 29) Bański, 56 Salyga. 

DRUŻYNOWO: 

1) Polska | — 17:22,00, 2) Polska Il — 
17:56.59, 3) Polska Ill — 18:18,40, 4) Szwe- 
cja 18:21,05. 

WYNIKI INDYWIDUALNE PO 5 ETAPACH 

1) Wójcik 29:11,52, 2) Wrzesiński 29:13,44, 
3) Kapiak 29:27,51, 4) Pietraszowski 29:35,54, | 
5) Rydmark 129:45,12, 6) Madi 29:49,45, 7) 5i 
Veverka 29:50,00, 8) Stolarczyk 29:53,07, . 

9) Rzeźnicki 29:56,61 i 16) Vidervai 29:69,37. | Czołówka zawodników z wyścigu Doo- 


DRUŻYNOWO: koła Polski mija starożytną bramę miej- 


2) Veverka, 2) 


4) Polska I — 87:42,29, 2) Polska ll — 


Bukareszt 


Nasz specjalny wysłannik, 
nuje z Kopenhagi: 


iŚ 6 síron 


Rok IV 


KOPENHADZE 
A 8:0 (4:0) 


red. T. Maliszewski telefo- 


Międzypaństwowy mecz piłkarski Dania -—— Polska 8:0 (4:0). Bram- 
ki dila Duńczyków zdobyli: K. A. Hannseen, Praest, K. A. Hanssea, 
I. Hanssen, Praest, PHdger, K. A. Hanssen, Praest, Sędzia Pedersen 


z Norwegii. Widzów ok, 38 tys. 


Drużyny grały w składach: Da- 


nia: E. Nielsen. P. Petersen. K. Bastrup, A. Pilmark, V. Jensen, 
I. Jensen, I. Piloeger, K. Aage Hansen. K. Lundberg, J. Hanssen, © 
Praest Polska: Skromay, Jandada, Barwiński, Waśko, Perpan, Ja- 


błoński, Przecherka, Gracz, Górski (Kohut), Cieślik, Bobula. 


Sto- 


sunkowo najlepiej w drużynie polskiej wypadli Waśko i Parpan, 


Hiobowe daty 
piikarstwa polskiego 


1) Pelska — Dania 0:6 rok 1948 

2) Polska — Węgry 0:5 rok 1924 

5) Polska — Francja 0:4 rek 1939 

4) Polska — CSR 8:4 tok 1951 

5) Palska — Węgry 0:6 rek 17M 

6) Polska — Jugosławia 9:7 reż MY 
7) Peika — Jugosiawia 5:9 rek "YH 
`B) Polska — uzwecja lis roù Pai * 


Ambia 2:6 rek 197% 


9) Polska 


Sopot 2:2 


Na kortach Sopockiego Klubu Teni 
soweśo rozpoczęły się w sobotę mię 


„ dzynarodowe zawody tenisowe Buka- 


reszt — Sopot. Po pierwszym daniu 
Caralulis uległ Hebdzie 6:4, 1ir6, 0%, 
1:6, a Viziru wygrał ze Skoneckim 


89:11,62, 3) Szwecja — 89:15,16, 4) Pol- ską, symbol polskości starego grodu 6:4, 4:6, 4:6, 6:2, 6:2. 


ska Ill 90:32,51. xdańskiego. 


Zagórski „łapie“ równowagę 
Jsłatnie nowiny z obozu w Dziekance 


Wczoraj wieczorem  połączyliśmy Komudę, w półśredniej  Chychłę. 
sie telefonicznie z kapitanem PZB — Kwiatkowskiego (Olejnik nie przyje- 
Derdą, który przez całą sobotę wizy- dzie i zapowiedział, że definitywnie 
towa? przedolimpijski obóz bokserów wycofuje się z czynnego życia spor- 
w Dziekance. Oto, co nam mówi kpt. towego), w średniej Kolczyńskiego, 
Derda: | Zagórskiego, Cebulaka i Rudzkiego, 

: ółcieżkiej bani 
— Skład personalny uczestników W, a Seymur: Mouine i 
e 3 o Franka i wreszc'e w ciężkiej Klimec- 
obozu jest już zasadniczo ustalony. .. ; Ą : 
l ? M xiego, Steca, Pileckiego i Kołeczkę. 
Zaszła w nim jednak niespodziewana. d nA 
s : F '  — Ułożony program — ciągnie da- 
zmiana, mianowicie Grzywocz rozcho , . 3 
7 A „_._ lej'kpt. Derda — jest przez zawodni- 
rował się na anginę i w sobotę wie- 75 
` ków ściśle przestrzegany, Pobudka o 
czorem zdecydował się powrócić do, h F M = 
5 ;__| godz. 6-ej i następują fotingi oraz gim 
domu, opuszczając obóz. Czy wróci— tyk dani 5 
iewiadomo. Wh Po śniadaniu od 9-ej do 1i-ej 
a gimnastyka í ćwiczenia techniczne. 

Tak więc mamy w Dziekance: w, Eo przerwie obiadowej ćwiczenia z' 
wadze muszej Kasperczaka, Tyczyń-, przyborami. W nadchodzącym tygod- 
skiego i Kargiela, w koguciej Bazani niu rozpoczną się lekkie sparringi. 
ka i Brzózkę, w piórkowej AE — W ostatniej rozmowie ze Szła- 
cza, Matlocha i Krużę, w lekkiej Ra- mem kończy swe informacje kpt. Der 
demachera, Kupczyka (z Poznania) i; da, doszliśmy obaj do wniosku, że 
wyjazd bokserów na olimpiadę musi 
nastąpić wcześniej, niż to było po- 
czątkowo projektowane. Wyjazd ten 
jest przewidywany na dzień 1 sierp- 
nia. Sztamm, który wie dobrze, jak 
wpływa zmiana warunków  atmosie- 
rycznych i otoczenia na formę pięś- 
ciarzy, jest zdania, że wyznaczony na 
Qiimp'adę zespół pięściarzy musi o- 
puścić Połskę koniecznie jak naj- 
wcześniej, a więc najpóźniej w końcu 
lipca powinien być już w Londynie. 

— Jak się sprawuje Zagórski? 

— Dużo z nim rozmaw:ałem i stwier 
dzam, że doszedł już po ostatnicb 
swych porażkach do zupełnej równo- 
wagi psychicznej, Trenuje pilnie į jest 
dobrej myśli 


ZO 


W drugim dniu w grze pojedyśczej 


pań Rumunka Stancescu grała z Ję-| 
| drzejowską. Spotkanie wyśrała Ję- 


drzejowska 4:6, 6:1, 6:2. 
W grze podwójnej panów para ru- 


muńska Schmidt — Viziru pokonała: 
— Bełdowski 


parę polską Skonecki 
6:1, 4:6, 6:0, 7:5. Dokończenie spot- 
kania w poniedziałek Prawdopodob- 
nie Hebda zagra z Viziru a Skonecki 
z Caralulisem. 


[MOINA W FORMIE 

CLUJ (Obsł. wł.) — Doskonaly blegocz 
rumuński Moina, który jesl nadzieją swo- 
go kraju na najbliższą Olimpiadę. pre- 
biegł na treningu 20 m w 21,5 sok., bli- 
jąc swój wiasny rekord krajowy © 0,1 sek. 


Sensacje boks 
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„| pieczny 


Duńczycy rorpeczynają grę, z miet 
sea maskują i już w pierwsrej minucie 
Skromny ma modność wkroczenia w ak- 
cję. Za chwilę nastepuje kontratak Pol- 
| ski prawym skrzydłem, Przecherka jed- 
Ean marudzi i twaci piłkę. Lowa strona 
Duńczyków jest bardzo niebczpieczna, 
|tym bardziej, ie nasi obrońcy śle cię 
ustawiają. Wolny rzut 
w stronę naózej brzen 
ki mija na szczęście 
bea skutku. W 5 mi- 
macie pod bramką na 
szą robi się tragicz- 
ma cytuacja. Skromny 
wybiega, lecz Duń- 
czyk  przestrzeliwuje 
obok pustej bramki. 
; ı Nowy atak  Duńczy- 
` Skromny broni główkę Duńczy- 
ka. Nareszcie pierwesy mak Polaków 
kończy się rogiem przeciw Duńczykom. 
Pis 9 min. ostry strzał Gracza odbija się 
od słupka. 


. DUŃCZYCY SA LEPSI 

Duńczycy są wprawdzie lepsi, mają 
więcej z gry, niemniej jednak i Pola- 
kom udaje się wzyskać dwa dalsze rogi. 
Dzieje się to głównie dlatego, że obroń- 
{ey duńscy w chwilach niebezpiecznych 
nie zacianawiają się lecz wybijają piłkę 
na róg. Dwa strzały 
Polaków broni w e- 
sawiej chwili bram- 
) karz duńaki. Drugi 

rzut wolny do Pola 


= 


ków — 


ków strzela lewo- 
skrzydłowy duński i 
na  mkczęście piłkę 


przenosi. Za chwilę 
mamy znów  niebez- 
napastnika duńskiego, 
który odhija się jednak od słupka. W 
17 min. pierwszy róg przeciw Polace.— 
Znów robi się pod naszą bramką sytua- 
ja tragiczna, na ozczęście jednak w oœ 
(Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 


strzał 


okserskie Węgier 


Bogacs i Marton - znokaułowu ni 


Odbywające się obecnie w Buda- 
peszcie indywidualne mistrzostwa 
Węgier już pierwszego dnia obfito- 
wały w wielkie niespodzianki, . 


Budapeszt, koniec czerwca 


W wadze koguciej Bogace został w 
li. rundzie znokautowany przez „czar 
nego  bombardiera"  Csika. Mistrz 
Europy przez dwie rundy potrafił 
„wymigać się" przed zabójczymi se- 
riami Csika, dzięki wspaniałej pracy 
nóg, W trzeciej rundzie Bogacs był 
już wyraźnie zmęczony i ciosy, będą- 
cego w doskonałej formie przeciwni- 
ka coraz Częściej dochodziły celu. Na 
minutę przed końcem walki jeden z 
sierpów Csika wylądował na szczęce 
Bogacsa i ku osłupieniu licznie zgro- 
madzonej publiczności mistrz Europy 
dał się „na siedząco” wyliczyć. 

W tym miejscu nasz korespondent 


prostuje: Bogacs nie był znokautowa 
ny przez Quvinena, jak kilkakrotnie 
mylnie podawała prasa polska, tylko 
uległ Finowi wysoko na punkty, za- 
Poznając się podczas walki cztery czy 
pięć razy z deskami ringu. Poza tym 
należy dodać, że walka ta została 
przez komisję sędziowską uznana za 
remisową. 

W wadze półśredniej Bene I już w 
pierwszej rundzie potężnym  sierpem 
w szczękę wstrząsa  olimpijczykiem 
Martonem I, który po następnym sier 
pie idzie do siedmiu na deski. Bene I 
ponownie wypuszcza swą Prawą pięść 


— nokaut! 
Bene III, startujący dla odmiany R 
wadze ciężkiej wykazał nadzwyczaj. 
ną formę == skruchę. Swą formę Das 
twierdził wysokim zwycięstwem nad 
| dobrym Harai'em, skruchę zaś... 


WY. syste 
matycznym treningiem, (W). 


T. Maliszewski 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Niewesoła historia tych... 0:8 


Duńczycy się cieszą z odniesionego zwycięstwa 


ale twierdzą, że to jakiś nadzwyczajny wypadek 


No... a piłkarze nusi? 
Maszą się wziąć do pracy! 


KOPENHAGA, 27.6. (tel. wł.). Czwarty mecz z Danią prześgraliś- 
my 0:8 (0:4), a więc w stosunku, jakiego nie zna historia naszych 
piłkarskich spotkań międzypaństwowych. W jedny mz artykułów po- 
dzających to spotkanie, napisałem, że nie mamy szczęścia do boiska 
kopenhaskiego i że nie „leży” nam gra duńczyków. Sprawdziło się te 
eo do foty, niestety znacznie gorzej, aniżeli można było przypusz- 
czać, Jaka była przyczyna tego pogromu I to w okresie, kiedy 
welne było przyjąć, że nasze umie qtności piłkarskie stabilizują się? 
Odpowiedzieć aa to należy pod kątem dwu aspektów: primo — to 
lorma drażymy reprezentacyjnej, wykazana dnia 26 czerwca 1948 r., 
który przyjdzie nam obramować grubo czarnymi obwódkami, — se- 
cundo — to przyczyna, doprowadzająca football nasz nagle do zej- 
Ścia daleke poniżej przeciętnego normalnego poziomu. 


Zajmiemy się punktem pierwszym. 
odkładając analizę drugiego do czasu 
powrotu do kraju. Przegraliśmy z Duń 
ezykami, ponieważ graliśmy  conaj- 
mniej o klasę gorzej. To jest praw- 
da, której nie zmienia kilka minut 
lepszej gry zaraz po starcie, ani też 
pierwsze dwadzieścia kilka m nut po 
przerwie.  Ustępowaliśmy gospoda- 
rzom przede wszystkim biegowo. By- 
M oni w każdym wypadku szybsi, wy 
grywa!i pojedynki biegowe ne tylko 
przy równym starcie, ale i wówczas, 

gdy zawodnik nasz był bliżej piłki. 

Poza tym u zawodników naszych by- 
ła jakaś eciężałość, eof, eo w'docz- 
mie paraliżowało ich wolę. Taki na- 
pczykład Cieślik, który umie i po- 
trafi zerwać się i pójść „na całego”, 
dopiere w drugiej połowie dał kilka 
próbek swego talentu, natomiast do 
pauzy błąkał się równie beznadziej- 
mie, jak reszta kolegów. 


BPAK SPRAWNOŚCI FIZYCZNEJ 


Ustępowaliśmy Duńczykom fizycz- 
mie. ce wychodziło na jaw przy bez- 
pośrednich-pojedynkach, w których 
tylko z najwyższym trudem udawało | 
mam się wywalczyć o piłkę i~ przy 
miej pozostać. Duńczycy, a szczegól- 
mie ich napastnicy, byli roślejsi, co | 
odbijalo się w konsekwencji przy wal 
kach e górne piłki. Byli oni wresz- | 
wie bez porównania lepsi technicznie. | 
Ich długie, górne podania były do- 
skonale obliczone; piłka szła szybko, 
dokładnie i przyjmowana była ale- 
mal zawsze z równą precyzją, miesz- 
czącą w sobie zarodek dalszych ak- 
cji, 


TRZEBA MYŚLEĆ, MYŚLEĆ 
KCNIECZNIE 


To były walory, że tak powiem — 
matury materialnej. Dodać należy do 
tego inteligencję piłkarską Duńczy- 
ków. Ona to pozwalała uczynić nie- 
ma! w każdym momencie to, co było 
najwłaściwsze, ona ułatwiała wyma- 
smewrowanie takiej pozycji, która była 
dla Polaków najezkodliwsza. Momen- 
ty, w których szyki naszej defensywy 
były całkowicie pomieszane, powta- 
rzały się aż nazbyt często. W rezul- 
tace przeciwnik, który ostatni zna- 
laz? się w posiadaniu piłki, miał przed 
sobą calkiem puste pole. Przykrych 
takich momentów było aż nadto wie- 
le. Powstawały one nie z przypadku 
— były owocem przemyślanych akcji, 
błyskawicznej orientacji 1 odpowied- 
miej reakcji w każdym położeniu. Ro- 
zumie się, że wszystko to nie wy- 
chodziłoby tak sprawnie, gdyby Duń- 
czycy nie natrafili na piłkarzy pol- 
skich, wyjątkowo wprost niedyspono- 
wanych. Wolno mi zdobyć się na ta- 
kie stwierdzenie, gdyż widziałem nie- 
mal wszystkie nasze dotychczasowe 
spotkania powojenne i znam mniej 
więcej możliwości poszczególnych 
fraczy. Za wyjątkiem Parpana | Wag 
ki. których przeciętna zbliżała cię 
najbardziej do normalnego poziomu, 
wszyscy inni grali poniżej swych daw 
miejszych możliwości, z mniej lub wię 
cej korzystnymi wahaniami, Nic dziw 
nego, że na boisku wytwarzały się 
sytuacje wprost kompromitujące, w 
których piłkarze nasi wyglądali jak 
analfabe ci Było to tym 
przykrzejsze, że prasa duńska przygo 
towała publiczność na wręcz coś prze 
ciwnego, odmalowała Polaków jako 
mistrzów piłki, opierając się przewa- 
tnie na wiadomościach ze Sztokhol- 
mu, który zachował naa w jak sajlep 
szej pamięci, 

Duńczycy twierdzili po zawodach. 
że graliśmy w pierwszych fS minu- 
tach b. dobrze i nagle nastąpiło zała- 
manie, Osobiście nie mogłem dostrzec 
tej „dobrej” gry. Miałem od pierw- 
szej chwili zastrzeżenie i po 5 minu- 
tach widziałem, że nie wychodzi nio— 
tak jak zwykle, 


| notę wypada 
l obrońcom, Barwiński po przerwie nioji 


Zestawienie tych dwóch różnych 
twierdzeń upewnia mnie jeszcze bar- 
dziej, że nasi grali poniżej zwykłej 
normy. Jeden z najlepszych znawców 
kopenhaskich, red, Simonsen sam by- 


ły internacjonał, powiedział, że tru-' 


dno byłoby ustalić, czy Duńczycy byli 
tacy dobrzy, ponieważ Polacy grali 


tak źle, czy też Polacy byli tacy źli,: 


ponieważ Duńczycy grali tak dobrze. 


OBRONA BEZNADZIEJNA 
Przechodząc do szczegółów, b. złą 
postawić obu naszym 


co się poprawił, jednak zarówno do 
niego, jak i do Jandudy (specjalnie 
po przerwie) mieliśmy b. wiele za- 
strzeżeń. Ustawiali się źle, nie umieli 
zdecydowanie wchodzić, nie umieli 
pewnie wybijać piłki i wykopy rów- 
nież pozostawiały wiele do życzenia. 
Rozumie się, że taka luka na tyłach 


| musiała z miejsca podważyć cały nasz 


system dełensywny. Parpan był do- 
bry, wygrywał pojedynki i ratował w 
ostatniej chwili Nie wypadł może 
tak błyskotliwie, jak zazwyczaj, ale 
miał na sobie zbył wielki ciężar. 
Również Waśce wystawimy dobrą no 
tę, gdyż od pierwszej chwili wkraczał 


| energicznie i odważnie | umiał wypro 


wadzać piłkę do przodu. Inaczej mia- 


| la się sprawa z Jabłońskim. Miał on 


kilka lepszych momentów, ale w su- 
mie absolutnie nie sprostał zadaniom. 


NAPAD DO PRZERWY 
NIE ISTNIAŁ 

Napad nasz w pierwszej połowie 
wogóle nie istniał. Kilka akcji, które 
doprowadziły go w pobliże bramki 
Duńczyków, miały charakter zupełnie 


ratował kilka ciężkich sytuacji. Nie- 
mniej jednak posiadał jeszcze braki 
w ustawianiu się, Że Praest mógł so- 
bie swobodnie przejechać z lewego 
skrzydła do linii bramkowej i jechać 
nią bez jakiejkolwiek interwencji z 
naszej strony, to wina Jandudy, ale 
że zdobył on piątą bramkę z niepraw 
dopodobnie ostrego kąta, za to odpo- 
wiada już bramkarz, który nie wie- 
dział o tym, że w takiej sytuacji po- 
winien stać przy prawym słupku. By- 
ły jeszcze dwa wypadki: pierwsza i 
ostatnia bramka, w których moglibyś 
my mieć pretensję do Skromnego. A- 
le stwierdzamy też, że wszystko to 
niewiele by zmieniło, gdyż przegrana 
8:0, czy też tylko 5:0 na tle gry za- 
domonstrowanej na boisku kopenha- 
skim, byłaby tak czy inaczej kompro 
mitacją. i 


DUNCZYCY 

Gdy chodzi o Duńczyków, to byli 
oni jednolicie zmontowanym zespo- 
łem, niemal bez słabych punktów. 
Podobała się przede wszystkim sku- 
teczna, efektowna gra napadu. 

Napastnicy byli ustawicznie w ru- 
chu, doskonale się rozumieli i zmie- 
| miali. Wiedzieli, oo jest w danym mo- 
mencie słuszne, mieli forsować na- 
„szą linię obronną, czy to indywidual- 
nym przebojem, czy też dobrym ma- 
newrem. Mózgiem piątki tej był środ 
kowy dwumetrowy Lundberg, pomy- 
(słowy strateg | inicjator wielu akoji. 
Ludnberg daleki był od szablonu, uwi 
jał się po całym boisku, ściągał prze- 
ciwnika i idealnie wprost wystawiał 
swoich kolegów, 


PRAKTYCZNIE 1 INTELIGENTNE 

Doskonałym egzekutorem ji nie- 
mniej inteligentnym pitkarzem okazał 
się prawy łącznik Age Hansen, sdo- 
bywca 3 bramek. Podobały nam się 
obą skrzydła, gdyż również i ząwod- 
micy na tej pozycji grali pomysłowo i 
technicznie b. dobrze. Umieli nie tyl- 
ko precyzyjnie podawać, lecz i pierw 
szorzędnie strzelać, toteż w rezulta- 
cie cztery dalsze bramki były ich 
dziełem (3 lewo skrzydłowy, 1 pra- 
wy). Lewy łącznik mniej rzucał się w 
oko. 

Mówiono nam w Kopenhadze, że 
| obrona duńska jest niepewna, a środ- 
kowy pomocnik nie trzyma miejsca 
Nie mogliśmy tego stwierdzić. Blok 
defensywny b. dokładnie zamurował 


dostęp do własnej bramki, Napastni- 


cy nasi nie mieli niemal nigdy czasu 


nych plaż duńskich, gdzie spożyła o- 
biad i w drodze powrotnej odwiedzi- 
ła słynny zamek Kroneborg. Wieczo- 
rem ekspedycja zaproszona została 
do jednej z większych restauracji na 
kolację, Stwierdzić należy, że przyję- 


cię ze strony gospodarzy przekracza 
wszelkie oczekiwania. Program jest 
Gospodarze 


starali się nam każdą wolną chwilę 
jakoś urozmaicić. Odlot do Warsza- 
wy nastąpi w poniedziałek o goda 
10,30. 


* 


Cała prasa duńska poświęca w 
dniu dzisiejszym (niedziela) wiele 
miejsca spotkaniu wczorajszemu. Opi 
nie są różnorodne, naturalnie panuje 
tu ogólna radość z powodu wielkiego 
sukcesu. 


Niemniej jednak Duńczycy 


mie przeceniają zwycięstwa, uważają, ; 


że był to jakiś nadzwyczajny wypa* 
dek... 


| 
poprostu przeładowany. 
| 


* 


Bawi tu prezydent związku norwe- 
skiego, z którym toczą się dziś wie- 
czorem pertraktacje na temat meczu 
rewanżowego w Warszawie, 


Dojdzie om najprawdopodobniej do 
| skutku jeszcze w sierpniu, Podozae, 
gdy termin meczu rowanżowego z Da 
nią ustalony został ma koniec ezerw- 


ca przyszłego roku 


Wr m 


Bramki sypuły się 


jak z rogu obfitości 


(Dokończenie za str. l-ej) | Wolny rzut do Duńczyków za efoulowe 
statniej chwili Barwiński broni... kela- nie Gracza bierze Cieślik na główką 
nem, wybijając piłkę z linii bramkowej. | niestety jednak trafia w słupek. Kentr- 

akcja Duńczyków przynosi strzał s we 
SERTA ROZPOCZĘTA... . . |leja prawoskrzydłowego, ale tym razem 
W 26 min. huragan oklasków kwituje NORY aen pA iS 
zdobytą p A. |bok eclu. Z kolei mów parący mememń 
Hameena, który piłkę przenosi główką pod bramką Polski, na szczęście jednak 
ponad naszym bramkarzem. W czasie POPE ika watóje O 
jednej z akcji Górski zderza się x Duń- CARE afui, PEA 
czykiem i kuleje. Ponieważ od tej chwi- | Iskie 1 a, A sa i d 
|li stetystuje na boieku, miejsco jego zaj lh w Zi kac. SEA 
muje w 34 min. Kohut. Wydaje się w z 
pierwezej chwili, że napad nas zyka +e ladnych erzałów. Rówaiei Kokat 
na sile, ale w gruncie rzeczy w grze na. i Ea pa Re) w 22 mim, jednak e 
szej niewicłe się zmienia. Akcje usta | si ENN a, duński. Za 
wiomie cię rwą, podania eq niodokład- i 5 e 7 bi SPD 4. daah 
|ne, Duńczycy sę w każdym sza" eje Todt F Ari k 
szybóły We S9venia. pereo roan dA DUACIk w , ostatniej nogą wybił. 
| skś jest zupelnie. cam, a trzola pownie [ja piłkę. 
| ostro i zdobywa drugą bramkę. W czasie gry opodziewamy stę, Że uda 
Rozpeczynemy se środka, Przechecka | 25m się wreszcie sdobyć pitowsuę kram 
przebija się, w reauliacie jednak piłka kę, mactępuje katastrofa: lurodkruydła. 
idzie na róg. Wolny w stronę bramki |"V Praest, supcinie mie obstawieny œ 
duńskiej x pola karnego strzela Parpen.| deka aż do linii bramkowej i iduie 
Piłka idzie obok ealu. Za chwilę snów wzdłuż linii bramkowej do polskiej 
rzut wolny przeciw Polsce, na szczęście | bramki, strzela z bardzo ostroge kąta— 
jedlik Skromny bron Wa mia. wy- | Skromny miestety fatalnie się wstał | 
stawiony dobrze prawy łącznik duński mamy w 28 min. 5:0. W 5 mia. później 
strzela i sdobywa trzecią bramkę. Jeer- prawoskrzydłowy duński, ehwyoiwesy 
cze mie zdołaliśmy cię nerwowo „| piłkę a powietrza, ustela wynik a pół 
ŻolE, „a! jk prfólkzydtowy POOŁer |woleja na 6:0. Sytuacja wygląda beme 
przzbija a | odziana uralom. atala dziejnie. Gracze nasi chwiłami bronią 
wynik pierwszej połowy na 4:0! się chaotycznie, czasami nawet pezepre- 
wadzsją kontrataki | w czasie jednego 
NIBY TO LEPIEJ, A GOLE SIĘ s mich Cieślik anów trafia w e.łupek. W 
SYPIĄ... 42 min. następuje róg przeciw Pelecą 
Druga połowa przynosi bardriej ekon- piłkę dostaje na głowę prawy łącanik— 
jsolidewaną grę Polaków. Duńczycy gra-, A. Hansen i umieszcza ją w siatce. W 
ją jukod mniej energicznie. Te też skeje | minutę później Skromny mów sią śle 
nasze wychodzą zmacznie lepiej. W pier- | ustawia i arzal s lowege skrzydła znaj. 
werych minutach wygląda tak, jakbyśmy | duje drogę do alatki. Wynik dzia je 
mieli æansa na poprawienie wynika ustaleny. Brzmi 8:0 dla Dzniń. 


pierwszą bramkę 


Red. T. Maliszewski telefonuje z Kopenhagi: 


W 24 gozi 


ny po sromotnej klesce 


Humor powraca, ale jakie będzie przyjecie... 


zes robi ewoje. Po 24 godzinach, 

jakie dzielą nas od Soedanu pol. 
skiego piłkarstwa, nastrój w drużynie 
trochę się poprzwił. Przyczynił się do 
tego bardzo serdeczny bankiet, jako też 
zechowanie się gospodarzy, którzy ani 
przez chwilę nie dali poznać rozczaro- 
wania, jakie wywołać musiała niecieke- 
wa gra Polaków. Owszcm, powiedzicli- 
byśmy nawet, że zdwoili swą uwagę i 
uprzejmość i starali się  delikweniów 
naprowadzić na inne myśli. 
| W niedzicię rano zaprosili całą wy- 
cieczkę polską na piękne wybrzeże duń- 
skie, wywieśli nas na 50 km do wytwor- 
nej plaży Hornbek. Już w czesie drogi 
(w autobusie nastrój wybitnie się popra- 
„wił. Była to przede wetystkim znaługa 


rmajdziecie sią w ogóle jesze rm W 
drużywie reprezentacyjnej”. 

Kierownictwo drużyny, kapitan I we 
ner są zdania, że należy koniecznie are- 
widować naez program rozgrywek. Gre- 
cze są przesyceni piłkę nożną i ustawie 
czne uczenie boiska dwa i trzy rasy 
na tydzień, musi dać jak najgorsze sku- 
ki. 

Naturalnie nie neprawicdliwi to werp. 
stkiego, niemniej jednak trzeba będzie 
przy pierwszej okaaji sastanowié się 


! Wszyscy Jesteśmy zgodni, be Duńccy- 
cy mieli doskonaly dzień. Osobiócie u- 
|ważam, że o ilchy zmierzyli się w ta- 
klej” formie ze Szwedami,” te kwestia 
wyniku byłaby pod znakiem zapytania. 
| Zgodził się ze mną pod tym względem 
jeden z tutejszych dziennikarzy, znają- 
ey doekonale sewedzki football. 
Uważa en również, że drużyna duń- 
ska w takiej formie w jakiej była wczo- 
raj, mogłaby pokusić się e pobicie Sawe 


dł nad środkami, które zmieniłyby dzieiej 
| CZEKA NAS POLSKA — szy, trudny do utrzymania otan. 
| NORWEGIA 


PROJEKTY, PROJEKTY.. 


Z wielkim zainteresowaniem oczekuje Nie ulega wątpliwości, że rozpocznie 


się już dzisiaj spotkania Polski z Nor- 


dorywczy. Napastnicy nasi zbyt szyb- 


| ko tracili piłkę, a co gorsza, nie u- 


mieli przełamać bloku defensywnego 


| czerwonych, ani zdecydowanym prze- 


bojem, ani też sprytnie przemyśla- 
nym manewrem. Górski nie umiał 
wywiązać się z roli kierownika na- 


padu. Odnieśliśmy wrażenie, że jego 


stan zdrowia nie poprawił się na ty-| 


le, by można było wstawić go do re 
prezentacji, Nawet do czasu, w któ- 
rym został ponownie kontuzjowany, 


nie błysnął formą z boiska Legii. Nie 


widzieliśmy ani jednego ze zwykłych 
podskoków, ba, nawet nie było pró- 
by w tym kierunku, co umacnia nas 
w przekonaniu, że Górski nie czuł się 
jeszcze na siłach. 

Cieślik, przed przerwą nie mógł 
wejść jakoś w uderzenie. Poprawił 
się b, wyraźnie w drugiej połowie, 
dał szereg próbek swej doskonałej 
techniki, miał tylko pecha, że jeden 
strzał poszedł w słupek, a główka w 
poprzeczkę, Gracz był dobrze pilno- 
wany. Nie to jednak było przyczyną 
jego słabszej gry. Pan Mieczysław nie 
miał zwykłej zaciętości i widzieliśmy 
szereg momentów, w których nie 
szedł do piłki, ze zwykłą energią. Ze 
skrzydłowych lepszy był bezsprzecz- 
nie Przecherka, który parokrotnie do 
brze przeszedł į centrował. Coprawda 
Pierwsze piłki dośrodkowane nie mia 
ły właściwej wysokości, toteż dosta- 
wały się pod nogi Duńczyków. Bobu- 
la był słaby, Zarówno taktycznie, jak 
i indywidualnie. Parokrotnie zepsuł 
dobrą akcję przez niepotrzebne pcha 
nie się do środka |, przyklejanie 
się do pomocnika. W walce o piłkę 
nie osiągał wielkich efektów, I u nie- 
go zaobserwowaliśmy jakąś dziwną 
apatię. Kobut był bardziej energicz- 
ny, niż Górski, którego zastąpił, ale 
nie reprezentował klasy, którą moż- 
na by było ewentualnie nadać grze 
nowe piętno, 


SKROMNY NIE BEZ GRZECHÓW 
Pozostałby jeszcze do omówienia 


Skromny, Byłoby absurdem twierdzić, 


że bramkarz Legii zawinił klęskę 


ani możliwości na swobodny strzał. 
Wszystkie one następowały pod naj- 
większą presją przeciwnika. Środko- 
wy pomocnik Jensen był dobrym sto 
perem, obydwaj bocznł umieli zarów- 
no „przykryć” Polaka, 
początkować akcję afensywną przy 
pomocy długich precyzyjnych piłek. 

Obrońcy nie grali może zbyt efek- 
townie, bez imponujących wykopów. 
ale grali praktycznie i wystarczająco. 
W gorących momentach nie tracili 
,śłowy, nie popełniali zasadniczyc 
, błędów. Bramkarz był b. dobry i 
(miał kilka efektownych parad. 
| W końcu należałoby jeszcze stwier 
dzić, że był to mecz o wyjątkowej 
ilości strzałów w słupki i poprzecz* 
ki, zarówno z naszej strony, jak i ze 
strony Duńczyków. 

Sędzia Norweg Pedersen nie miał 
zbyt trudnego zadania. W jednej, czy 
drugiej ocenie popełnił uchybienie, 
ale był bezwzględnie obiektywny i w 
sumie wywiązał się dobrze ze swoich 
obowiązków. Na widowni znalazło 
się ponad 35 tys. widzów. Polaków 
przyjęła ona z sympatią i również w 
czasie meczu zdobywała się na apla- 
uz, jak tylko nadarzyła się po temu 
okazja. Zachowanie ich było bez za- 
rzutu, a radość ze zwycięstwa swoich 
zupełnie zrozumiała, 


* 

Wieczorem po meczu odbył się 
bankiet w sali Strzeleckiej, w jednym 
iz najładniejszych lokali kopenha- 
i skich. Na bankiet było zaproszonych 
wiele osób, z kopenhaskiego świata 
sportowego. Wieczerza upłynęła w 
miłym nastroju, gospodarze starali się 
pocieszyć naszych graczy po ciężkiej 
klęsce. Przy stole prowadzono dy- 
skusje na temat meczu, przy czym 
szereg wybitnych dziennikarzy duń- 
skich mie mogło zrozumieć, co było 
przyczyną tak wysokiej porażki i w 
rezultacie sami doszli do wniosku. że 
Polacy muszą normalnie grać ina- 
czej (lepiej ?), 

W niedzielę ekspedycja polska za- 
proszona została na większą wycięcz- 


| Mial szereg b. efektownych parad, u-|kę da jednej z najbaadziej wytwoe- 


jak też za-; 


wegią w Warszawie. Tym bardziej, że 
Norwegia przed kilkunastoma dniami 
pobila w Kopenhadze Duńczyków. Jest 
racczą ciekawą, że u wiclu stron słysua- 
łem opinię, it równie dobrze może Nor 
wegów apotkać teraz przegrana w me- 
czu s Polakami. Chłopcy nasi joż dri- 
siaj moste odgrałają się, że postarają 
się poprawić owoję renomę, na e od- 
powiada im kapitan Alfus.. „e ile 


Parpana, który chwyciwszy sa głośnik 
zaczął imitować radio. Nadał nam spra. 
wozdenie z meczu, jakby powinno było 
wyglądać. OQkamuje się, że Parpan ma 
|nicprzeciętny talent w tym kierunku i 
gdyby drużyna grsła tak jak Parpan to 
|opowiedał — bylibyśmy dziś triamfato- 
| rami. ; 
! Po tej części reportażowej naætąpil 
¡popis wokalny. Parpan zapoznał Duń- 
czyków ze wszystkimi przebojami kra- 
|jowymi i muzyką ragraniczną, a w koń- 
cu cała drużyna rozruszała się i zaczęła 
„śpiewać chórem. 
| Do reszty zepomnimo © mecz s 
chwilą, gdy znaleźliśmy «się na plaży, 
gdzie po b. obfitym lunchu gracze rm- 
sili się do morra POZNAŃ, 27.6 (Tel. wł.). W niedzie. 

W drodze powrotnej odwiedziliómy | ję hokeiści austriaccy rexcgrali jako 
zamek królewski, przerobiony na mo- | peprezentacja Wiednia spotkanie mię- 
WA 2 I akad się w Ko | gzymiastowe z Poznaniem. Obie druży. 

ze, trz znowu wy- PE 
brać się na jakąś wytwomą kolację. W | R RZ va pranic” identycsiysk 
tej chwili zawodnicy nasi e} w humorze | 
znacznie lepeaym, alo mają trochę ser 
cha przed tym, co czeka ich w kraju. 
aym poziomie aniżeli w sobotę. Ge 


DOBRE RADY MIECIA GRACZA |;eia przeprowadzali żywsze ataki i nt 

Gracz tłumaczy kapitanowi związko- | rmaeili ostre tempo, które nie osłabłe 
wemu, ke na jego miejscu pozostałby | de końcowego gwizdka. Również dre- 
w ogóle w Danii i nie pokazałby się jnż | zyna poznańska zagrała lepiej ursym» 
w Polsce. Wzamian za to otrzymał ss- s 
| Powiedi generałnego lamia, jakie spre- 
jwi Ślęsk Krakowowi przy najbliższym 
meczu. 

Poza tym próbowaliśmy wydobyć ed 
zawodników, ce sądzę e słabej ich grze. 
„Sę oni wszyscy sdezorientowani, Graos 
powiada nam, że nie wie w ogóle co| SŁUPSK, 27.6 (Tel. wl). Międzyne- 
się etało. Nie mógł cię w pierwazych | rodowy mecz piłkarski Kelin — Gwar- 
mimatech należycie rozruszać i te sam» dia zakończył się wynikiem 2:2 (1:0). 
driałe się z kolegami. Zawodniey, któ- Kolin znajduje się w II lidze czeskiej, 
rzy byli w Belgradzie, uważają, że mecz | w której zajął 6 miejsce. Gwardia zra 
z Danię był jeszcze gorszy. Próbowali! w rozgrywkach klasy A okręgu osese- 
szukać jekichś mp rawi caU ien srzuca- | ińskiego i w tej chwili jest na eswar- 
jąc winę jeden na drugiego. Kwestię | tym miejscu. Drużyna Gwardii grała = 
rozstrzygnął najrozsądniej Parpan, któ-, olbrzymią ofiarneścię, dzięki której u- 
ry stwierdził że grało się tle, bardzo | zyskała zaszczytny remis. Nadte druty- 
żle, że robimy ustawicznie akai milicyjna wykazała się bardzo do- 
błędy, od jednego razu do drugiego za- | brą kondyeją fizyczną. 
pominamy o taktycznych zosadach, no i| W pierwszej połowię Czevi ostro a- 
że przeciwnik był bardzo dobry i raału. | tacują i cały czas grają na połowie 
żenie wygrał. Co do tego nie naa aresz-| Polaków. W 20 minucie uzyskują bram- 
tą najmniejszej wątpliwości. kę przes Frajtaka, w drugiej połowie 


Mocz zakończył się zasłużonym swy- 
cięstwem gości, i stał ma znacznie wJ* 


mL en 


się teraz akcja w kierunku szukania ne- 

wych sił, przede wszystkim zawodników 

o odpowiedniej budowie fizycznej. Pe- 

równanie obu drużyn wypadało dla nas 

fatalnie. Nasz napad, szczególnie trójka 
| środkowa, przypominała owe słynne km. 
cyki z felietonu Wiecha. 

Odlot do Polski nastąpi dzisiaj rane. 
Zawodnicy mają nadzieję, że do tej pe- 
ry w kraju już cię uspokoi, i że nie bẹ- 
| dą celem drwin. 


Drugi sukces Austriaków 
Wiedeń - Poznań 4 : O 


jąc przez cały czas meczu otwartą grę. 
Niestety napastnicy zawiedli lenplet. 
nie ped bermką. 

Pierwsza bramka padła w 19m. m 
strzału Nowaka, nie bez winy bramke 
rza Poznania. W 29 m. Holsapfel zdabył 
pe rzucie rożnym najpiękniejszg bram- 
kọ dnia, 

Pa zmienie stron strzelcem irwecie |] 
bramki jest Nowak, n w 16 m. Brandi 
podwyższa ma 4:0. Zawedy prowedsili 
obiektywnie se stromy Wiednia Nie- 
derle, se strony Posnania Paczkowski 
Sobiesław. 


Polacy kondycyjnie lepsi 


ale... z Kolinem w Słupsku 


gra się wyrównuje mime te w % mł. 
nucie Czesi prowadzą 2:0 pe bramte 
| samobójezej. W 85 minucie pe rzmeie s 
rogu strzela Zinger dla Gwardii, a de 
słownie w ostatniej sekundzie drugą 
bramkę Tomceak. 

Czesi przewyższali Polaków techniką, 
zawiedli jednak pod wsględem kandy. 
cji fizycznej i za bardzo kombinowali 
pod bramką, przetrzymując piłkę 1 
słabo strzelające. 

| We wtorek Czesi grają w Szczecinie. 
Mecz rozegrany był na pięknym stadie- 
nie, położonym wśród lasów, który 6 
statnio został przyznany Gwardii przes 
Zarząd Lasów (K. G.), 


zas 


Q 
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SPORTOWY 


Olimpiada w lekkoatletyce 
już rozegrana na... papierze 


przeztrzega, że Srkot Paterson może bar- | tg pkt. za pierwsze miejsce, 5 za drugie, 
dze popsuć szyki jak taż | pozostań f- 4 za trzecie lid. Amerykanie przówidują 


jak typują Amerykanie 
szanse swoje i innych 


{Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego”) 


AMERYKANIE 
atletyce, ale już dziś znają trzon swej 


mają dopiere za tydzień eliminacje olimpijskie w lekko- 


reprezentacji olimpijskiej, która licz- 


bowo przewyższy wszystkie dotychczas wysyłane ekipy lekkoatietyczne. 
Przegiądając prasę europejską można zauważyć, ie teoretycy lekkoniie- 
tyki popełniają stale ten sam bląd ed chwil kiedy zacząte mówić © Igrty- 
skach londyńskich. Wyolbrzymiają wyniki lekkoatletów amerykańskich | Ich 
szanse w londynie w jednych konkurencjach, a lekceważą w lanych. pod- 
cras kiedy obecna Ickkoatletyka amerykańska mie jest zupełnie tym Czym 
była w czasie olimpiady berlińskiej. Co więcej przy omawianiu iekkoatie- 


tyki za oceanem wymieniają 


częste nazwiska dawna wycofano x obiegu 


| miemal zapomniane na bieżniach amerykańskich, 


W aprintach Amerykanie są zdania, że 
kwestia pierwszego miejsca rozstrzygnie 
sią między długonogim  Kalifornijczykiera 


Mel Pattonem a czarnoskórym La Beach, 
który będzie startował ¿w barwach Pa- 
camy. 


„Pokonam Pattona w Londynie, choćbym 
miał przebiec 100 metrów w równe 10 se- 
kaad" — twierdzi La Beach | kto zna te- 
ge zawodnika | jego niechęć do Pafiona 
jest gotów uwierzyć w tę obietnicę. lasa 
sprawa, że la Beach może być łatwo zdy- 
skwalliikowany w Londynie za swój „rol- 
Heg-start", tak iak był szereg razy zdy- 
skwalilikowany w Kalifornii, gdzie sędzie- 
wie nio byli zachwyceni wychodzeniem 
z dołków równocześnie ze strzałem pi- 
stolełu. Biedny La Beach wychodzi teraz 
ostatni na starcie, 
Pozostall Amerykanie (18.4), Parker (10.5). 
Mathias (10.5) czy też Houdea (10.5) będą 
tylko tłem w rozgrywce Patlon — La Beach. 
lani? Amerykanie dluższy czas obawiali 
się Australijcryka Treolara, e którym do- 
noszono, że osiąga czasy mie gorsze ed 
Pattona i La Beacha. Z chwilą kiedy Au- 
stralijczyk przyjechał na trening do Kali- 
tornii prysły ich obawy. Treloar, startując 
klika rary w czasie lokalnych zawodów. 
przychodził stale na dalszych miejscach, 
a w czasie zawodów z udzialem Pattona 
1 La Beacha przyszedł ma siódmym miej- 
scu o dobry metr za stawką. 

Mel Patton jest lepszy na 280 m niż na 
100 m. Osiągnął om w tym seronie rar 
28.5 sek. podczas kiedy la Beach. ma już 
za soba czas 20.2 na 200 m | 20.3 na 
228 y (201 m). Mimo lepszego czasu Pa- 
uamczyka Amerykanie nie dają mu szans 


aby go mie co'nięto. 


5 I 10 kilometrów będzie obeadzone w 
londynie przez Amerykanów tyike dia 
nauki 


PLOTKI 

Bleg na TO m z p? jer? obok kwi i 
tyczki murowanym punktem Amerykanów. 
Tylko jakieś nieszczęście mote odebrać 
złoty medai Dillardowi względnie Porte- 
rowi, który raz pokonał Dillarda w ciągu 
ostatniego roku i była lo jedyna porażka 
Dillarda odkąd zaczął biegać przez plot- 
ki. Kłopot będą mieli Amerykanie z wy- 
borem partnerów dia Dillarda. Na bieżnię 
wróci! pe  trzyletninj mieobccności Ed 
Dugger i... przebiegi 110 m w 15.9 sek. 
Porter, Dugger, Dixon wszyscy mają na 
swym koncie czasy poniżej 14 sek. Drugi 
zespół mogliby Amerykanie wystawić z 
szeregu biegaczy. którzy przebiegają ten 
dystans w równe 14 sek. jak Scott, Kreitz, 
Lawrence czy też Gehrdes. Wszyscy spo- 
dziewają się. że Dillard poprawi w kon- 
dynie swój czas | zejdzie niżej 13.6 sex. 
Jako najgroźniejszege przeciwnika uważ3- 
ją Amerykanie Argentyńczyka Alberto 
Triulzi. 

Przeczytałem niedawne w jednej z na- 
szych gazet, że sytuacja biegaczy euro- 
pojskich ma dystansie 400 metrów z plot- 
| kami wygląda dobrze i Francuz Arifen ze 
j swym czasom 52.1 sek. jest kandydatem 
na pierwsze miejsca. Amerykanie stracili 
co prawda lawrence'a, nie mniej posia- 
dają Roy Cochran'a, który biegnie 400 m 
z pl. 51.7 sek. i jest rekordzistą świata 
w biegu 4486 y przez pl w czasie 52.2. | 


Poza Walter Smithem, który biegał w ub. 


](17.68,5 mir.) zdokędzia zloty medal 


roku w Europie i wiosną został zawodo- 


w walce z Pattonem, po którym spodzie- 
waja się, że przebiegnie ten 
elimpiadzie w równe 20 sekund, 
w 19.8. fia 

4060 m to tylko Me Keniay i Amerykanie 
nie liczą na złoty medal. Czarnogóry Ja- 
majczyk przobiegł w tym miesiącu 440 y 
w czasie równych 46 eekund, ce odpo- 
wiada według tutejszych teoretyków 


eili me 


wym firenerem Cochran jest jedynym bie- 
gaczem na ówiecie, który po wojnie prze ': 
Wiegi*” tem dystans miżej 52 sek. Obok 
Cochrana ponite] sek. biegają Hofacte 
52.2, Bolen 523, Hippie 62.6, którzy jed | 
aak prawdobodobnie nie będą biegali te- | 
go dystansu w londynie, gdyż Ameryka- 
nie zamierzają w razie zgody Dillarda i 


l 


naliści, których Amerykanie widzą w Szwe- 
dzie Bjorku | Australijezyku Winterze. 

Skok w dal. Czterech skoczków skacze 
regularnie ponad 762 cm, czego nie potra- 
fi żaden inny skoczek na świecie. Maj- 
lepszy oficjalny wynik Steela wynosi w 
tym roku 792 cm nieoficjalny 825 cm czył 
lepiej od rekordu Owensa. Steele pre- 
kroczy! już w ubiegłym roku 6 metrów. 
Slabą jego stroną jemi nieregularneść wa- 
kająca się w granicach pół mete. Maj- 


lepszy wynik Wrihta w tym reku jest 
785 cm. Joheson skacze 7/7 a Weollaad 
769 cm. 
RZUTY 


W kuli Foavlila Rawy rekordzisia świata 
aa- 
weil jeśll rzmei makr  hilżej. Partnerów 
mogą mu wybrać z najlepszych tegorecn- 
nych wyników: Van Dorem 16.76, Delaney 
16.52, Thompsoa 16.51, Waser 16.54, Mathias 
16.69. Kto mia rzuci 16.50 na powna > | 
londynu nia pójedzie. 

Wbrew panującemu w luropie przeko- | 
naniu Amerykanie są również mocni i w, 
rzucie młotem. Dreyer, olimpijczyk x Be- 
lina rzuca 54.66 m mimo swych S5 lai. 
lepszy ad niego jest fełioa, ala nia wie- 
le 54.9%, Amerykanie przewidują, łe wy- 
niki predystynują ich najwyżej do trze- | 
ciego miejsca jednak w tej konkurencji, 
którą wygra według nich Szwed Ericson 
przed Anglikiem  Ciarkiem, a może Ad 


grem Nemethem. 

W dysku Bob Fith zasiał trenerem pili- 
karskim przez ce Gordlen wysumął się na 
czola. Rzucił w tym roku 54.56 m. Partna- | 
rzy jego będa wybrani z trójki Lawis, 
49.05, Frank 56.52, Dodge 56.63 lub Sheehan 
50.01. Gordien będzia wedlug Ameryka- | 
nów mistrzem elimpijskim, ale dalsze 
miejsca zajmą Wiosi Consolini i Tossi. 

Amerykanie wszysikiego mogli się spo- 
dziewać tylko nia iega, żeby oszczepnik 
Seymour miał w ubieglym roku najlepszy 
wynik na świecie osiągnięty w ciąga e- 
statnich dziesięciu lal Mimo to Amery- 
kanie nie wróżą Seymourowi złolego me- 
dalu, ponieważ mie odznacza się regu- 
larnością. 


COŚ DLA ADAMCZYKA 


Zeszłoroczny mistrz dziesięcioboju Mond- 
schein może nie pojechać de londynu. 
Nie osiągną! nawet jeszcze swego ze- 
szłoracznego wyniku 64745 pki. podczas 


U 


kiedy nowa gwiazda Bob Malhiaa ma jua | 
pkt., Al Lawrence | 


na swym koncie 7094 
7013 pkt. Lawrence ma być tym, który w | 
ciagu roku pobije rekord Glenn Morrisa. | 
Oblecującym jest rówaleł” Nalkornifjezyk | 
Shipkoy, który w pierwszym slarcie osiąg- 
nal 4975. Amerykanie spodziewają się xo-.| 
baczyć calą swoją trójkę w pierwszej 
szóstce w Londynie w towarzystwie | 
dwóch S$zwadów i Argentyńczyka Kisten- | 


szybkości 45.7 sek. na 480 m. Można się Dixona wystawić tych zawodników takte machera (7611 pkt.) | 


sprzeczać czy będzie to 46.7 czy 45.8 w 
każdym bądź razie wszyscy inni biegacze 
w londynie (będą oglądali tylko piecy 
Mc Kenteya. Obecnie biegnie pierwsze 
200 m w 21 s(!) zamiast jak dotychczas w 
28.7 (!) a poczynając od trzeciej setki 
stale prryśpiesza. Jedyną wadą Mc Kon- 
leya jest jego mala odporność Be upał. 

E80 m nie jest już z góry wygrane przez 
Europejczyków. Amerykanie osiągnęli na 
tym dystansie w bieżącym sezonie znacz- 
mie lepsze wyniki alit notują to pisma 
sportowe europejskie, które przeważnie 
biorą czasy Amerykanów na 880 yardów 
za czBay na 800 m . 630 y jest 806 mir. 
Stanowi to jednak pewną różnicę. Z ao- 
towanych czasów na 0 m Amerykanie 
mają do zanotowania zupelnie dobre cza- 
sy jak Porkina 1:49.6, Browne 1:58.7, CIW- 
ferd 1:50.8, Dolen 1:51, Pearman 1:50.4 czy 
też Thompson 1:51. Eliminacje mogą wy- 
„lonić jakąś nową gwiazdę lak jak kiedyś 
wyłoniły Woodruffa. 


QILE DODDS 


Gdyby mi ktoś zaproponował zakład, to 
chętnie założyłbym się, że „Latający Pa- 
stor“ Gill Dodde sprawi wiele kłopotu 
Szwedom w Londynie. Jego czasy Ba 1 mi- 
łę w b. roku (4:06.1) mogą zaimponować 
nawet Skandynawom z których jedynie 
Staad może pochwalić się lepszym cra- 
sem na dystansie milowym. Na 1500 m. 
Dodds w dwóch tegorocznych  utartach, 
gdzie biegi bez większej konkurencji e- 
siągnał 5:50 i 3:50.51. W wielkiej kenkuren- 
cji Dodds, który jest iunatykiem sportu, 
może przebiec ten dystans w 3:48, co nie 
wystarczy może do pobicia Stranda cry 
Ericssona, ale może starczyć na pobicie 
Mansenne'a czy Relfta. 


> 


na 408 m, aby powiąkszyć swe ans] 
| Dia Diliarda dystars ten ale sprawia iad- 
nych trudności. Bez tych dwóch biegaczy 
; Amerykanie przewidują zwycięstwo Coch- 
rana pred dwójką Arifon — Ħofacre Í o- 
wentuainie Szwedem Larssonem. Cochran 


jest młodym płotkarzem | do jesieni bie- ; 


gal przeważnie płaskie 400 m. Do niego 
należy też rekord świata na 480 m w hali 
w czasie 47.9 zek. 


Skok e tyczce nu olimpiadzie będzie 
składa! się wodieg tutejszych opinii z 
dwóch far. Konkurencji amerykańskiej e 
pierwsze miejsce międry Morconem, Ri- 
chardsem (drugi pastor w reprezentacji), 
Smithem | ewentualnie Meadowsem oraz 
konkurencji wuropajskiej między  Katają, 
lndbergiem i Kaasem. W drużynie ame- 
į rykańskiej może znaleść się także Mont- 
| gomery czy też inny jakiś zawodnik za- 
miast wyżej wymienionych nie mniej Ame- 
rykanie będą rozpoczynali rozgrywkę od 
wysokości &24 cm, co dla Europejczyków 
będzie jat najwyższą wysokością I praw- 
dopodobnie nia do przekroczenia. Smith 
jest tym, który według Amerykanów po- 
winien być następcą  Warmerdama. zo| 
prosta nie do wiary jest, że chłopak ten 
| biegnie prry rozbiegu z szybkością 197 o 
na 1060 m. Jego rozbieg jest sfilmowany 
| wływany przez wielu trenerów jako po- 
moc przy treningu. Zarówno Smith jak U 
pozostali mają jut za sobą skoki 447 em. 

W skoku wzwyż: Hanger, Albritton, Ves- | 
sie, Cotfłman, Visiocky, Mondsheia Mc 
Grew, Philips czy Scoffield. Eliminacje | 
wyznaczą reprezentantów. W tej konku- 
rencji Amerykanie spodziewają się zwy- ; 
cięstwa weleraaa Albritiona, choć wielu , 
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Przewidywania Amerykanów w  sztale- 
tach są bardzo optymistyczne. Zarówno 
4x100 jak i 4x408 widzą jako pewne po- 
zycje. W sztafecie 4X100 ma być za nimi 
Australia, Jamajka, Angila, Holandia, Wio- 
chy. W 4x400 przewidują kolejność USA, ' 


| jamajka (Mc Kaniay —  Wint), Anglia, | 
Szwecja, Kanada, Francja. 
W lekkoatletyce kobiecej Amerykanie 


uważają, że nie mają czego szukać w 
Londynie. ticzą tylko ma złoty medal w. 
sztafecie 4x100 mir. ber bliższego ziasztą | 
uzasadnienia. Rosztę konkurencji z wyjąt- 
kiem 100 m w których ich zdaniem Ja- 


majka 

Europejkami, odają zawodnikom europe|- 
skim. 

Obliczając swym stałym 


W 


(bez udziału Związku Radzieckiogo) na- 
stępującą kolejność w lekkoatletyce (mę- 
skiej | kobiecej łącznie): 1) USA, 2 
Szwecja, 3) Anglia, 4) Finiandia, 5) Fran- 
cja, 6) Holandia, 7) Jamajka, 8) Australia, 
9) Czechosłowacja, 10) Włochy, 11) Austria, 
12) Argentyka, 135) Korea, 10) Kanada, T5) 
Dama, 16) Węgry, 17) Norwegia, 18) Jugo- 
stawia, 17) Panama, 20) Belgia. Według 
punktacji tej Amoiykanie zamierzają rdo- 
być 717 pkt. podczas kiedy Bzwecja 97, 
anglia 61, Mniaudia 54. 


Sr. 3 


ohai na trawie też przegrywamy 


Austria - Polska 2:0 (2:0) 


POZNAŃ 29.6 (tel.. wŁ). Wobec 2.000 
widzów reprezentacja Polski w hokeju 
| na trawie rozegrała z Austrią mecz z 
cyklu gier e puchar Furopy, przegry- 
[wadzi Austria bez straty przegrywając 
0:2 (0:2). Obecnie w tabeli prowadzi 
Austria bez straty punkta przed Cze- 
chosłowacją, Węgrami, Włochami i Pol- 
ską. Przed arozpoczęciem gry mestępi- 
jla wymiana proporczyków. 


Austriacy zademonstrowali doskonałą 
grę zespołową i dobre wyszkolenie tech- 
niczne. Najlepszymi byli  obreńca 
Knell, pomocnicy Schala i Róckerta 
orm środkowa trójka napadu Kaller— 
Nowak — Branddii 


wając 0:2 (0:2). Obecnie w tabeli pro- 


W zespołe Polaki zawiodła pomee I 
napad. Wyróżnił się bramkarz Kl 
sprzak oraz lewy obrońca Malkowiak. 
Pierwszą bramkę dla gaści zdobył 
Brandl w 10-j minucie, a w 31 Livata. 
usali? wymik. dnia. Pełacy miili’ po 
przerwie rzy okazje de adobycia kusm- 
ki, lecs mie wykerzystali ich. 


Austria — Raule, Knoll, Holzapfel, 
Struchotta, Schlaa Rickert, Lowete, 
Brandl, Nowak Koller, Niederle, 


Polska — Kasprzak, Malkowisk I, 
Gabryelczyk, Rosda, Bzowy MH, Bas. 
wy L Zielazek, Wośmiak, Malkewiak 
TI, Adameki, Rogewski. 


Louis nadal niepokonuny 


Walcott legł k. o. w ll rundzie 


J 


w walce z Jersey Joe Walcottem 


Louis otrzymał za walkę 259.250 dol, Walcott — 179.625. 


OE LOUIS, długoletni mistrz świata wagi ciężkiej obronił swój tytuł 


rundzie. 
Walka 


, nokautując go w il-ej 


obu czarnych bokserów wywołała w USA ogromne zainteresowanie. 
Cały szereg znawców boksu przepowiadało przegraną Louisa, który 
po powrocie z turnće po Europie przybrał ogromnie na wadze i na 


treningach wypadał słabo. Krytycy 
czarnego mistrza świata oraz słabą 


podkreślali zanik szybkości u 
pracę nóg. Zdaniem ich z dawnej 


świetności pozostał mu tylko potężny cios, który zdobył dla Louisa 


przydomek „czarnego bombardiera, 


Ale tem właśnie silny cios oka- 


zał się jednak najmocniejszym atutem w ostatniej walce, Przebieg jej 
zresztą nie zachwycił 75.000 widowni, która spodziewała się ujrzeć 


boks w lepszym wydaniu. 


Zaraz po gongu slu się widocznym, 
że obej przeciwnicy są bardzo zdener- 
wowami; akcje ich były chaotyczne, a- 
taki rwały się po ułamkach sekund, o- 
baj wyraźnie czatowali na cios, ale jed- 
noczednie czułi przed sobą wielki res 
pkt 

Bardziej agresywnyni był Louis, któ- 
ry wygrał na punkty pierwszą rundę. — 
Druga runda ma przebieg podobny. 
Louis idzie do przodu, Walcott cofa się 
i poluje na kontrę. Runda znów dla 
Louisa. . 


JOE LOUIS 


li, gdy sędzia ringowy liczy „dwa“. — 
Walcott rzuca się do ataku, redząc, że 
p jest oalabiony, ale Lowiè 
błyskawicznie dochodzi do siebie i pro- 
wadzi walkę otwartą. Runda jednak dla 
Wałcotta. 

Nasiępne marcia są mało ciekawe. — 
Louie wygrywa jeszcze 3 randy, Wal- 
cott — 2, a dwie — crwarta i dziesiąta 
| ag remieowe. 

11-TA RUNDA 

Natychmiast po gongu zaczynającym 
jedenastą rundę, Louis rozpoczyna ha- 
ragamowy atak, goniąc przeciwnika po 
| ringu. Łapie go wreszcie przy sznurach 


bocie weningowym, Walcott odzięty kył 
od świata, nie dostarczane mm pocz, 
ami gazet, otoczenie wbijało mm w gie- 
wę, że jest w znakomitej formie | že 
wygra £ Louisem łatwe. Przez 7 tygodni 
Walcott przebicęł 355 mil i przerobił 
1120 rund «parringowych! Kondycja je 
|go była bez zarzutu. Jednak cios Lowi 
sa, który uśpił już tyłu przechewikóm, 
zrobił swoje. 

— Dzisiejsza walka była ostatnią w 
moim życiu! — oświadczył netychmiast 


pe meczu Joe Lonis. Czy jednak czarmy 


CZY OSTATNI RAZ? 

Chyba nie skłamał i wypowiedział de 
| mikrofonu słowa, które oddały wienne 
jogo postanowienie. Ale Lewis mie jest 
panem swego losu. Jest najlepszym be- 
| keerem ma świecie, ale ed mięśmi sìl- 
(niejsze są dolary i stary, mapół sparaki. 
żowany Mike Jacobs mensżer, który 
trzyma w swym ręku przyszłość Louisa. 

Już przed meczem z Walcottem reze- 
| szła się po Nowym Jorku wiadomość. 
lo projekcie wałki Louisa s Lemcvt- 
czem, mistrzem ówiata wagi półcięśkiej, 
która miałaby się odbyć we wrześniu. 


"i tæn lokuje silny lewy sierp, który po- | Pogłoski te puszczali oczywżócie kadzie 
ważnie wstrząsa Walcottem. Challenger | Jacobsa. Chodzi poprostu e 6, aby nie 
przyjmuje wymianę ciosów, ule na łe | dopuścić do wycofania cią konia i cks 
tylko ezekal Louis: Potężny lewy „siczp | plostować zo dalej, do chwili, kiedy nie 


ląduje na punkt i pod Walcottem ugi- 
znają się kolana. Poprawka z prawej do- 
bija padającego już Walcotta i rzuca go 
z wielką eiłą na matę. Sędzia rozpoczy- 
na lezenie wóród grobowej ciszy, jaka 
zapanowała na stadionie. Przy „dzie 
więciu* Walcott robi ogromny wysiłek, 
aby poderwać się na nogi, unosi się lek- 
ko na kolanach, ale w tej pozie zostaje 
wyliczony. 

Nokant nastąpił w drugiej minucie 
56-0j sekundzie Vl-ej rundy. 

WSZYSTKO NA NIC.. 

, Ojciec sacściorga  drieci, konkurent 
W trzecim starciu mała sensacja. Wal- Louisa, Walcott, przegrał ową wielką 


Cynthia Thompson wygra prred | mafia sìlnie z kontry i mistrz pa- | stawkę. Do walki szykował cię tk, jak 


da ma deski. Cios nie był jednak zby żaden z poprzednich konkurentów Leu- 


systemem | mocny i Lowis podrywa się już w chwi- iua. Praca siedem tygodni pobytu na e 


znajdzie się nareszcie jakiś młodszy be- 
keer, który znokautuje starzejącego mę 
murzyna. Louis pragnie wycofać się z 
ringu niezwyciężony. Do chwili obecnej 
stoczył 115 walk, z czego 6l jako bek. 
ger zawodowy, a 25 w obronie tytułu. 
Ma wezelkie moralne prawo. zrezygne- 
wania z dalszej kariery, tym bardziej. 

Mike Jacobs jest jednak panem życia 
i śmierci większości zawodowych bokse- 
rów USA. Pewni jesteśmy, že jego żę- 
dza zarobku, a takie siła dolara zmmszą 
Louisa do jesraze niejednege występu, 
aż do chwili, kiedy stanie się en ce- 
niem owej dawnej świeaności i ofiarą 
pięści młodego i sikniejezego przeciwni- 


ka. Zawodowy boks w USA nie jest ra- 


jem.. (gw) 
„zzz 


Wimbledonie konsternacja... 


Niespodzianki gonią jedna za drugą! 


EGOROCZNY turniej w Wir | 

bledonie dostarczył jak dawno 
już nie notowano niebylejakich sen 
sacji Do takich z formatu wielkie- 
go kalibru należy porażka Drobne- 
go z Cucellim, o czym informowa- 
liśmy w numerze poprzednim. Na- 
stępne gry dały dalszą serię niespo 
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Najpotężniejszym stowarzyszeniem sportowym © CSR jest Sokół, który jednoczy w swych szeregach dziesiątki ty- 


sięcy młodzieży. Na zdjęc irogmeni pojitów Mmnańycaocyknicznych w czasie ecykniego lolu krajowego. 


| klasowy mógł przebrnąć przez tę run 


| mógł tu również odpaść od dalszej 


| rundzie pokonał przecież Drobnego! 


O TRZECIEJ rundy w singlach 
panów zaczęła się eliminacja 
wszystkich słabszych. Tylko tenisista 


*, dowodzi, by klasowy nie 


j — Jugosl.) 6:3, 6:4 61; 
(rozstawiony jako Nr 1) przegrał z (USA) Puncec (Jug 
(Argentyna) 7:5, 6% 57, 62; Van Swol 
sów. Parker, tenisista niewątpliwie 
6:4; Falkenburg (USA) — Mitic (Jug.) 5-7, 
Zawsze gdzieś, kiedyś się potknie | ©" m (Egipt) 64, 64, 7:5; Sedgman 
3%, 6-3, 6:2; Mottram (Anglia) — Cacell 
Muloy (USA) — Mitic, Pallada (Jug.) 9:7, 
dę, co Del Bello (Włochy) — Coldham, Wittman 
ask RET RA 4 R" 75, 6:5; Perker, Falkenburg (USA) — Mwl- 


dzianek. Cucelli przegrał z Mottra-} Ciekawsze wyniki 3 rundy: Parkor R, 
mem. Ale to nie koniec. Parker | — Kemp (Irlandia) 630, 61, 60: 

4 Bromwich (Australia) — Cernik (CSR) 6:4, 

Bergelinem!! Zdumienie ogarnęło |6:1, 6:2; Sturgess (Pid. Atryka) — Mores 

q twiecci R i 
wszystkich, najwięcej zaś Yanke (Hol) — Nath (fndie) $:, 1%, 6:3, 61; 
t z Asboth (Wegry) — Pallada (Jug.) 6:3, 6:4, 
świetny, nie był w stanie przeła- 

mać i tym razem swego ha. 6.3, 44, 6:5; Mulloy (USA) — Misra (in- 

7 et by die) 2:6, 6:4, 6:1, 3%, 6:4; Bergellin (Szw.) 

i nigdy nie może dociągnąć do tej, (Australia) — D (Filipiny) 0:6, 8:6, 6:3, 6:1; 

sławy, jaką np. miał Kramer, Brown (USA) Fernsted (Szwecja) 6:4 
(wiochy) 6:8, 6:4, 10:12, 9:7, 6:2. 

! renda gry podwójnej panów: Brown, 

6:3, 6:4; Hopman, Pais (Angilia) — Asboth, 

Peto (Węgry) 6:2, 9:7, 79, 6:0; Cucelii, 

(Anglia) 6:3, 6:5 6:4; Borotra, Brugnon 

(Francja) — Spychałe, Tłoczyński 6:4, 57, 

rzędzie porażkę Cucellego, który w 2, ler, Musgrove (Pid. Afryka) 6:1, 6-5, 68. 

M runda miksta: Asboth (Węgry) —Bosel, 


i 5 i : | Quintavalle (Włochy) 6:2, 6:3; Hart (USA), 
(Włoch przegrał wee Zi sedgman (Australia) — Dolescheli, Redi 
Mottramem. Walka z Drobnym zbyt | (Austria) 6:3, 6:2; Todd (USA), Drobny 


| to wyczerpała i w końcówce zażar-) (Czechosł.) — Anglicy Billingtonowie 6:0, 


Í tego i iego meczu Z Mottramem | 5:7, 6:2; Spychała, mając za, partnofkę 
| Ei 5 gaŁE ił Angielkę Garris zakwalifikował się do 
IF akło mu jeż sv. trzeche]j rundy rozgrywek w grze miesza- 


Ą zda Ac „ wygrywając 2 Anglikami Fulton 
Z nowych nazwisk, które widnieją js AŃ ywają ag 
w 3-ciej rundzie, na uwagę zasługuje | Czwarta runda singla dała największą 


sensację w postaci porażki Parkera. Do- 


Szwed Fernsted, Odpadli wszyscy Ju 
skomale „ciągnie'” Asboth. Oto wyniki: 


gosłowianie f Czesi. Trzecią rundę z ET N EEE A E, 
europejczyków przebrnęli jedynie:| 44 6:2, 6:4; Patty (USA) — Meredith (An- 
van Svol, Asboth, Bergelin, Mottram glia) 6:3, 6:5, 8:6; Asboth (Węgry) wyell- 
i Washer, bez wysiłku przez tę rundę minował rozsławionego, Jake 3 je 
i i td. fryka), wają 

przeszli wszyscy Amerykanie: Parker, | ae ES SA vô. p 4 a 38 Mottrom > 
, Patty, Falkenburg, Mulloy i Brown i ną — w 10% 61, ze 
| Australijczyk Bromwich. Bomwich (Australia) — ven Swol (Hola 


dia) 6%, 6:3, 6:4; Bergellin zwyciężył Par- 
kera po ciężkiej pięciosetowej wake 57, 
75, 97, 0%, 10:8. Spotkanie trwało prze- 
szło trzy godziny. Mulloy (USA) — Har- 
per (Australia) 7:5, 6:0 6:4; Brown (USA)— 
Bose (indie) 4%, 8:6, 6:4, 6:4. 


W drugiej rundzie debla męskiego do 
ciekawych wyników zaliczyć należy: Ow- 
celil, del Belka (Wi) — Bartroll, Szawost 
(Hiszp.) 6:3, Sa, 6:1; Brown, Mulloy (USA) 
— Mitra, Sawhaay (indie) 6:1, 57, 4%, 
7:5, 6:3 .W trzeciej rundzie: Bromwich, 
Sedgman (Austraha) Drobny, Cemit 
(Czechosłowacja) 6:2, 4% 62, 6:1; Sw 
geess (Pld. Afryka), Mottram (Angiia) — 
Coen (Egipt), van Meegeren (Holandia 
6:4, 6:3, 6:3; T. Brown, Muiloy — BilMng- 
ton, Butler (Anglia) 6:3, 6:3, 6:4; Parker, 
Falkenburg (USA) — Hopmen (Australia), 
Paish (Anglia) 6:3, 6:1, 9-7. 


Mikst I mnda: Todd (USA), Drobay _ 


(Czech.) — Boegner, Borotra (Francja) bD, 
| 6:3; Hart (USA) Sedgman (Austrańa) — 


Quertker (Anglia), Rinker (Holandia) 62, 


68; Frey (USA), Washer (Belgia) — le- 
| moard, Kemp (rlandiaj 6:2, 6:3; Du Point 
| T. Brown (USA) —  Ftzeibbon, aien 
(Anglla) 6:4, 6-4. ha", 
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„SŁUŻBA POLSCE” BUDUJE 
BOISKA © 


| Na terenie powiatu elbląskiego 
| złonkowie organizacji „Służba Pole 
ce rozpoczęli budowę 76 boisk ad 
towych i 6 świetlic wiejskich. W. 
akcji tej będzie zatrudnionych prze- 


szło 6 tya. młodzieży. 


, 
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est tylko 300 tys. a potrzeba milion 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


biletów wstępu na Igrzyska Olimpijskie 


Najnowsze „tricki“ techniki zainstalowano na stadionach 


- (XORERSPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO”) 


Londyn, koniec czerwca 


A KILKA tygodni daleko ciężej 

będzie się dostać do wnętrza wa- 
fonu londyńskiej kolejki podziemnej 
Bakerloo Line. Kiedy jechałem na sta 
dion: Wembley w dniu finałowego spot 
kania o piłkarski Puchar Anglii, my- 
ślałem z przerażeniem o zagadnieniu 
komunikacyjnym zbliżającej 
limpiady. Każde  niedociągnięcie w 
tym względzie musiałbym odczuć na 
swoich kościach. W dniu pucharo- 
wym było jeszcze pół biedy — odby- 
wa się przecież tylko jedna imprera, 


aa stadion przybywało „tylko” 99.000, 


widzów. 
Podczas Olimpiady w jednym miej 


seu odbywać się będzie kilka imprez, | 
Wembley stanowi przecież kompleks ' 


urządzeń sportowych dla celów wido 
wiskowych, 


się O-; 


cego się, najbliżej startera. „Pistolet“ 
będzie odpalany z odległości przy po 
mocy urządzenia elektrycznego. 


CO8 DLA KOLARZY 


(ECO odmiennym systemem mie- 
rzenia czasu będą posługiwali 
się organizatorzy biegów kolarskich. 
Stoper zatrzymywany będzie automa- 
tycznie w momencie nacisku koła ro 
| zwycięzcy ma specjalną taśmę 
stalową, umieszczoną na linii mety. 
| Przy biegach hippicznych stoper bę- 
dzie stawał przy przerwaniu przez ko 
nia nitki na mecie. 
Na skoczni w dal i trójskoku spe- 
f sfalna poprzeczka, jeżdżąca w 
dwóch równoległych szynach, nie ty! 
ko będzie wyrównywała piasek, ale 
także wskaże najdokładniej pozycję 
śladu zawodnika i da na skali gotowy 


f ' wynik. Nie będzie już posługiwania 
Wembley położony jest niezbyt da- ri taśmą, którą dzikie albo „zbył 
leko od śródmieścia, za jakie możemy | die eae aala ARS GEY, pepussa 
kol" Picadilly Circus. Popularny |li", w zależności od tego, jak publicz 
londyński Underground  przewiezie | ność chciała to widzieć, Wynik: będą 
stąd do Wembley swego pasażera w f 

_ słągu niecałych 30 min. 

Ze stacji Wembley Park nie jest 
zbyt daleko do Stadionu. Pięć minut 
drogi i znajdziesz się na potężnej 
wielkości placu, służącym jako po- 
stój dla samochodów | motocykli spor 
towej publiczności. 

Znalezienie właściwego wejścia sta 
aowi pewnego rodzaju trudność. | 
Wejść dla publiczności jest wiele. Po 
może ol tu znajomość alfabetu, bo- 
wiem każde z nich ma literę, wielce! 
pomognuą, przy szukaniu „swego” miej | 
sca. Piękne, widne, szerokie koryta- 
rze zaprowadzą cię do następnego żysera” olimpijskiego, będzie czynny 
wejścia, którym już wylądujesz na wła er ar KASWW sięw 
ściwej trybunie. Po drodze możesz! nim będą wszystkie rozkazy dlu ża” 
pokrzepić spragnione gardło kuflem vadais wtata dia Gi) 
piwa czy 'emoniadki z jednego z licz dzów. „Reżyser”, obstawichy szere- 
sych bufetów, zainstalowanych w ko- fem telefonów, będzie wiedział wszy 


trach i centymetrach. Specjalny przy- 
rząd pomiarowy użyty będzie także 
przy rzutach, - 

Zapowiadane urządzenia do mierze 
nia skoków wzwyż, obsługiwane 
przez komórki fotoelektryczne, nie 
będą używane — coś widać mie wy- 
szło sportowym technikom. 
| Wiele trudu poświęcono sprawom 


olimpijscy  łącznościowcy porobili 
niebywałe cuda. „Mózg Olimpiady", 
jak określił Anglik małą kabinę „re- 


rytarzach stadionowych. 


(podawane w angielskich miarach dłu-, 
gości — stopach j ca!ach oraz w me-! 


|} 


informowania widzów. Tu zdaje się 6 — 14 sierpnia w hali Harringay, 


Szermierka (30.7 — 13.8) w Wem- 
bley. 


Ta. konkurencja zakończy część 
„lekkoatletyczną* Olimpiady. 

Następny dzień po lekkoatletyce, Zawody wioślarskie rozegrane zo- į 
przeznaczony jest na Stadionie ma staną na Tamizie na torze Henley, 
półlinały hokeja na trawie. (5 — 10.8); tam odbędą się również; 

zawody kajakowe (11 i 12.8). 

PIŁKA NOŻNA Cykliści walczyć będą na torze w. 

Następne dwa dni (10 i 11 sierpnia) Herne Hill oraz w Windsor Great | 
— dwa półfinałowe spotkania piłkar- Park | 
skie, Poprzedzające je spotkania eli- | Inu limpiisk; 

} _| Inne zawody olimpijskie rozrzucone 
minacyjne odbędą się na kiłku in A 

i i ? | zostaną na terenach podlondyńskich, 
nych stadionach piłkarskich Londynu. s Sp 
$ per , względnie prowincjonalnych. 

Na pierwszą ruadę turnieju przezna 
czone są cztery boiska stołeczne: Ar- | JUŻ BRAK BILETÓW 
Fulham i II-, CIĄGU jednego dnia zawodów 
ford. — wszelkiego rodzaju impre- 

Następnego dnia po drugim półfi- | FY olimpijskie obserwować będzie po- 
nale piłki nożnej rozegrany zostanie. nad 300.000 widzów, z czego Stadion 
na Wembley finał hokeja na trawie.| Wembley pomieści 99.000. Ta „ni- 


senal, Crystal Palace, 


Dzień 13 sierpnia przeznaczony jest ; ę 3 
na walkę o trzecie miejsce piłki noż- | nych możliwości w sensie pojemności 
stadionów, hal sportowych itd. Zgło- 


j łudniu) - j finał 
ko eNi zyel zwa del „jaz „szeń na bilety było conajmniej pię- 


Strand pobije rokord świata 


zapowiada Gunder Hägg 


O Igrzysk Olimpijskich, które roz- 


dzieja, aby doszedł do formy jaką wy: 


poczną się w ostatnich dniach lip- kazał dwa lata temu w Osle. 


ea w Londynie ugłosiło się ególera 58 


państw, między innymi Afganistan, Irak, | Szwedzki 


Liban. 

Związek Radziecki do Igrzysk się 
nie zgłosił. Igrzyska odbędą się zatem 
bes doskonałych zawodników Związku 
Radzieckiego, wskutek czego wielkie 
zawody stracą niewątpliwie na atrakcyj- 
ności i wynikach (np. lekkoatletyka 
kobłeca). 

Strand znajduje się w doskonałej for- 
mie, e czym świadczy najlepie] ostatni 
jego wynik ma 1500 m (3:47,6). Pierw- 
sze 800 m — przebył w biegu tym z 
Gnstavsomem w 2:02, a estatnia 400 m 
w 55,6. 

W roku ubiegłym Srand wyrównał 
rekord świata należący de Hügga 3,43. 
Higg widząe ostatni bieg Stranda po- 


wiedział, łe Strand napewno w tym re-| 


ku pobije rekord na 1500 m, a poza 
tym — jeśli popróbuje swych sił na 
dystansie 1 mili, może być pierwszym 


biegaczem, który przebiegnie dystans | R(E 


tem poniżej 4 minut. 


* 


Młody, 19 lat mający student prawa 
Oern Clausen jest nadzieją Islandii w 


ciokrotnie więcej. 10-boju — jeśli nie na najbliższe Igrzy- 
W obecnym momencie wszystkie bi! ska Olimpijskie, to na Igrzyska w 1952 

lety zostały rozeprzedane, W pierw- | roku. 

szej kolejce obsłużono gości zagra- 

nicznych, którzy nadesłali swe zapo- pające: 100 m — 10,9 — 400 m — 


| trzebowania na bilety 
Konkurencje pływackie rozegrane Forejgnerzy wykupili 


zostaną na pięknej pływalni Wembley | trzecią miejsc. 


j A | [3,10; dysk 44, kula 13,50, 
położonej tuż przy Stadionie. Roze- w obecnej chwili nie ma ceny, za oszcz OSO (Uwaga = A demen) 


grane one zostaną w czasie od 29.7 którą możnaby nabyć bilet na sta- 
do 7.8. |dion centralny. „Czarny rynek” bile- z Oslo 1946 r. w pchnięcia kulą Huse- 
TA bokserski rozpocznie się |towy jeszcze nie jest czynny. Różne- by, który ostatnio uzyskał wynik 
dnia 9, a zakończy się dnia 13 go rodzaju przemyślni amatorzy łat- 15,06 nie będzie na Igrzyskach groźnym 
sierpnia. Zawody rozgrywane będą w wego i wysokiego zarobku czekają ze 
obszernej hali bokserskiej Wembley. sprzedażą biletów na bardziej odpo- 
Koszykówka odbędzie się w dniach wiedni moment — na okres rozpoczę 
"cia imprez, 


| ska” liczba jest wynikiem wa 
Ostatniego dnia Olimpiady na Sta- | | 
dionie głównym odbędzie się „Grand j | 
Prix des Nations“ konkursu WÓ A 
a wieczorem ceremoniał zamknięcia | 


Climpiady, 


ponad jedną | w dal 6,90, — w zwyż — 180, tyezka — 


konkurentem łomowskiego. Huseby li- 
ka wprawdzie dopiero 23 lata, ale... 
na skutek nieodpowiedniego trybu ży- 
cia — jaki prowadzi — jest mała na- 


Gimn. im. Hoffmanowej i Batorego 


pierwsze w walce o nagrodę Kuratorium 


Piz ufundowania tzw. ON A i podwójne w lekkoatletyce wicemistrzostwo w koszykówce, S-te 
ciej Nagrody Kuratorium dla_ naj- ' 


Drugi Islandczyk — mistrz Europy | 


WNĘTRZE STADIONU 


AM stadion od strony wewnętrz- 
nej robi imponujące wrażenie. 
Jeśli nikogo nie zdziwi ilość miejsc— 
to zdziwi go napewno niespotykana 
migdzie na świecie piękna zieleń bo- 


stko, będzie także widział wszystko, lepszych i najwszechetronniejszych se- 
jako że jego oszklona budka znajdzie społów szkolnych istniał jeszcze przed 
się w centralnym punkcie stadionu. | wojną. Myśleli e niej i nie zapomniany 

Sieć radiostacji, rozmieszczonych na redaktor Sportu Szkolnego Lech Gór- 
trasie Maratonu i zawodów w chodzie | ski i zamęczony w kaźniach gestapo śp. 
ns 50 km, dostarczy majdokładniej-, Czesław Rębowski, myśleli o niej dzia- 
szych Informacji z przebiegu walki. | łacze ówczesnego Koła Warszawskiego 


mistrzostwo į wicemistrzostwo w sko- 
|kach gimnas., wicemistrzostwo w pływa- 
| nt, podwójne 3-cie miejsce w lekko- 
| atletyce, 3-cie i 6-te miejsce w finałach 
| koszykówki i 4-te w szczypiorniaku; 3) 
| Państw. Gimn. Poniatowskiego — wice 


Państw. Lie. Komunikacyjne — mi- 
strzostwo w siatkówce i 5-te miejsce w 
koszykówce; 6) gimn. im. Rocsslerów 
3-ie miejsce w szczypiorniaku i sko- 
kach gimnast. nadto udział w $ innych 
aawodach sport. — Rozdanie nagród 


%* 
Związck Bokserski posta. 
nowił wysłać do Londynu 4-ch bokse- 
rów, a mianowicie: w muszej Burjstró- 
ma, w koguciej Ahlina, w średniej 
Nilseona. Kierownikiem ekipy bokser- 
skiej będzie R. Ullmark. Poza tym pe- 
jedzie do Londyma sekundant i 2-ch 
sędniów. 
w 


Emh Battaglia u peludniowej Frem- 
eji przebiegł 5000 m w 14.48,2. Batte- 
glia ma treningu uzyskiweł wyniki je- 
szcze lepsze, te też zdaniem niektó- 
rych, w Londynie będzie w stanie ma- 
wiąnać walkę s najleprzymi hiegaesmmi 
świata (SŁ. Z). 


26 lipcu 
przedhoje pilkarskie 
Olimpiodzie 


LONDYN, (obsł. wł.). Ustalono fab 
daty i miejsca przedbojów olimpłj- 
skiego turnieju piłkarskiego. 26 lipca 
spotkają się: Luksemburg — Afgani- 
stan w Brighton, Irlandia s Holandią 
w Portsmouth, Chiny z Turcją w East 
bourne i Burma z Indiami w Wort- 


Ostatnie wyniki Isłandezyka są nastę- | hingu, 


27 lipca walczą: Jugosławia z Paki- 


z zagranicy. | 49,8 — 1500 m — 4,35 płotki — 15,9 |stanem w Southend, Szwecja z Aw- 


strią w Bournemouth i Egipt z Danią 
w Portsmouth, 


Jeśli jakieś spotkanie zakończy się 
wynikiem nierozstrzygniętym, organi- 
zatorzy zarezerwowali dzień 28 lipca 
IBA powtórzenie meczu. 


1260 bokserów 
startuje w Igrzyskach 


LONDYN, (obsł. wł). Olimpijski 
turniej bokserski zapowiada się impe 
nująco. Do chwili obecnej zgłoszone 
260 zawodników. Wobec tak 
wielkiej liczby zgłoszonych, Komitet 
Organizacyjny postanowił włączyć de 


S-cie 1 4-te miejsce w. finałach siatków- miejsce w lekkoatletyce ginin: i1-5%w-w* programu jeszcze jeden dzień dodatke 
pei 2) państw. gimn. im. Reytana —! liceach, 4-te miejsce w pływaniu; 5) 


wy na rozegranie przedboi, które od- 
będą się w dniu 7 sierpnia w Empress 
Stadium o godz. 14-ej i 19-ej. 


Bukareszt — Katowice 


lska. Jest ono piękniejsze od naj-| DZIENNIKARZE — UWAGA PZW Fis. — ale myśli te s powodów mistrzostwo w szczypiorniaku i lekko- za wszystkie tegoroczne zawody odby- 
wspanialszej nawierzchni tenisowego | od nauczycielstwa w. f. niezależnych nie | atletyce; 4te miejsce w liceach; „AKA się uroczyście w piątek 25 bm. 0.842 
I ttawiastego. Wimbledonu * Z E SPECJALNĄ, zrozumiałą troską mogły być zrealizowane. A myśl jest| III Miejskie gimn. im. Kołłątaja — godz. l4-ej w Parku Szkolnym (ZO). W ostatnim dal d d 
za potraktowano dziennikarzy, obsłu przepiękna: nagrodzić po jednej ze ostatnim dnlu międzynarodowe- 
każdego punktu trybun „wgląd* na, 


stadionową scenę jest doskonały. 

Tor bieżni jest już położony. Jes 
fus nawet wypróbowany przez najlep 
azych sprinterów angielskich z Bal- 
leycm, mistrzem 100 yardów, na cze 
le, Zawodnicy wydali o torze jak naj- 
lepszą opinię, Jest jakoby b. szybki. 
Obecnie prace się wykańcza. Tor po- 
zatym musi się „odleżeć”, 


NOWE WYNALAZKI 


OTO-FINISZ jest urządzeniem, 
bez którego nie do pomyślenia 


jest w obecnych czasach urządzanie 


różnego typu wyścigów, w których o dziennikarzy z każdym zakątkiem zie í 
setne ułamki | mi. Aparaty - dalekopisy, czynne bę 


zwycięstwie decydują 
sekund | centymetry. Nowość w przy 
rządzie olimpijskim polega ma tym, 


że specjalna kamera znajduje się nie | teiegralicznych, a nawet do poszcze- piej 


|fujiących swe pisma. Na stadionie 
t! czynna 
i centrala, która umożliwi bezpośrednie 
| połączenie z wszyskimi terenami, na 


szkół żeńskich i jednej z męskich cen- 
ną nagrodą przechodnią za usportowie- 
nie szkoły i sa osiągnięcie najlepszych 
| wyników nie tylko w jednej dysyplinie, 
których odbywać się będą inne kon- | ale w kilku. 
kurencie oraz z terenami mieszkalny- | W grudniu 1947 r. wizytatorka ‘rych. 
mi zawodnika. Na ten temat długo ii fiz. ob. M. Szymańska, dziś naczelnica- 
zawile informował mnie twórca tych ka wydziału Służby Polsce w Kurato- 
cudów techniki — Mr. Me Donald! rium na konferencji nauczyciclstwa 
Paia. Nie potralię tego wszystkiego w. (. podała tę radosną wiadomość, że 
powtórzyć, w każdym razie „murowa- | rzuconą myśl o ufundowaniu dwóch 
nie” będzie dobrze, „Wielkich Nagród* Kuratorium apro- 
Czynny na miejscu urząd pocztowy | buje i nagrody takie zostaną ulundo- 


na rozmowy telefoniczne wene. 


będzie wielka telefoniczna 


pozwoli 


NAJLEPSI 
Kte w tym roku zdobył te najcea- 


[ga bez przerwy, podając ostatnie © | niejsze trofea? Która se azkół cho- 


limpijskie news'y do centrał agencji | dzić będzie przez rok w glorii najle- 


usportowionej,  najsprawniejszej, 


ma linii mety, w punkcie oka sędzie- | gólnych pism, Organizaorzy pomyśleli | najsilniejszej? 
go, lecz nad torem — na ZPA 


około 20 m nad metą. Zdjęcie wyko- 
aane kamerą, z takiego położenia po 
zwoli na określenie 


ale także innych, znajdujących się w 
zasięgu obiektywu, 
Już po 90 sek. od momentu zakoń- 


szenia 


żadnym  wątpliwoś- 


maie ulegała” 


siom, A 


bi: 4 W zakresie mierzenia czasu — dru- 


fiego problemu przy ustalaniu rekor- 


dów, technika sprokurowała wymyśl, dnia 
my, choć bardzo prosty, przyrząd. | 


Spust pistoletu startowego połączony 


jest elektrycznie ze stoperem, który 


kolejności nie | śpieszy. 
tylko pierwszych dwóch zawodników, PROGRAM OLIMPIADY 


biegu, zdjęcie z finiszu będzie | sierpnia włącznie. Wyłączone są nie- 
wywołane a odbitka gotowa, Sędzio- | dziele, ponieważ zwyczaj angielski 
wie nie wydadzą wcześniej werdyk- | nie pozwala na rozgrywanie zawodów | 


| przez dziennikarzy, którym bardzo się ' 


nawet o maszynach do pisania, coraz | Zdradźńńy Mienia E E E 
częściej utywanych na stadionach, my te szkoły naszym  ezytelnikom: 
wśród szkół żeńskich — państw. gimn. 
im. Hoffmanowej wśród szkół męskich 
państw. gimn. im. Batorego. 

W szkołach żeńskich kołejnońć ezo- 
ściu miejsc przedstawia się następują- 
co; 1) gimn, im. Hoffmanowej — mi. 
strzostwo w skokach gimnastycznych i 
3-cie miejsce, wiecmistrzostwo w pły- 
| waniu i jordance, szóste miejsce w lek- 


GRRZYSKA Oimpijskie 1948 trwać 
będą od dnia 29 lipca do dnia 14 


= ju, aż sprawdzą zdjęcie, nawet gdy- sportowych w ten dzień. Dni zawo” koatletyce i udział 2 drużyn w siat- 
by kolejność zawodników ma mecie dów bedzie piętnaście. 


kkówce; 2) Państw. gimn. Kupieckie — 

Właściwą Olimpiadę poprzedzi wy- | mistrzostwo w jordance, wicemistrzo- 
stawa sztuki, która zoafanie otwarta stwo w lekkoatletyce, 4e i 5-te miej 
w „Victoria and Albert Museum“ już | sece w finale siatkówki, udział w saw. 
w dniu 15 lipca, a trwać będzie do | pływackich; 3) państw gimn. im. Emilii 
zakończenia Igrzysk. Plater z Zalesia — mistrzostwo w lek- 
W dniu 29 lipca w godzinach popo- | koatletyce, wicemistrzostwo w siatków- 
/ łudniowych nastąpi na stadionie w|ce 4) gimn. Żmichowskiej — mi- 
Wembley uroczystą ceremonia otwar- | strzostwo w plywaniu i udział w eiat- 


ruszy w momencie startu, a nie w cia Igrzysk i zapalenia znicza olim-, kówce; 5) gimn. im. Sempołowskiej — 


momencie, gdy odgłos strzału dojdzie pijskiego. 

sędziego. „Pistolet”, a raczej przy” | „Począwszy od dnia następnego Sta 
rząd, dający efekt akustyczny strza- dion Wembley zajęty zostanie (na dni 
zwłaszcza osiem) przez |ekkoatletów. Codzień | 


łu, umieszczony będzie, 


mistrzostwo w siatkówce i 5-te miej- 
| sce w pływaniu); 6) Państw. Gimn. 
Krawieckie; 3-cie miejsce w jordance, 


pczy biegach, w których konieczne od ranka do wieczora trwać będą za-) ce Í pływaniu. 


jest rozstawienie zawodników na róż. wody lekkoatletyczne. Rano zawody 
mych torach, w odpowiednim punkcie kwalifikacyjne względnie przedbiegi, 


SZKOŁY MĘSKIE 


4-te w lekkoatletyce i udział w siatków- | 


Tragiczny zjazd Depoortera 


w kolarskim „Tour de Suisse” 


Zurich, w czerwcu. 


działały na Hiszpanów jak na byka? Z 


| urich, miasto błękitno-białych tram. | niesłychaną furią rozpoczęli grę i w 10 


| wai, nie może narzekać na brak 
emocji sportowych. W sobotę, 19 bm. 
wieczorem zakończył cię XII Tour de 
Suisse wspaniałym zwycięstwem Ferdy- 
nanda Kóblera, najlepszego obecnie ko- 
larza szwajcarskiego. Zostawił on za so- 
bę różnicą 15 minut słynnego Francu- 
za  Robica, zwycięzcę zeszłorocznego 
Tour de France. Drugim był zeszłorocz. 
ny wicemistrz Włoch, Giuno Rreści. Ro- 
bie dopiero na czwartym miejscu. W 
pierwszej dziesiątce znalazło się eze 
rech Szwajcarów, trzech Włochów, 
dwóch Francuzów i jeden  Luxembur- 


czyk. 


Wyścig zakończył się Wagieznia W 
piątek, w czasie zjazdu ze szczytu Sa- 
sten (2.200 m n. p. m.) w tempie 70 km 
na godzinę, wjrżdiając w ciemny tunel 
zabił się na miejscu znany belgijaki ko- 
larz, Richard Depoorter. Na znak kalo- 
by wycofała się s biegu cała ekipa bel- 
gijka. Depoorter od początku biega 
był stale na drugim miejscu. W dzień 
ipo tragicznym wypadku, otrzymał de- 
peszę s domu, ie żona jego urodziła 
syna. 


ZZ ZN 


* 


W niedzielę, 20 bm., entuzjeści piłki 
nożnej mieli okazję oglądać międzypań- 
stwowy mecz piłkarski s Hiszpanię. — 
Hiszpania, która od lat kilkunastu nie 
miała komtsktu s drużynami zagranicz 
nymi była wielką niewiadomą. Legity- 
mował ją jednak wynik ostatnich dwóch 
mecay w Madrycie 2:1 s Irlandią i w 
Barcelonie 2:0 s Portugalią. 

Ponieważ ostatnio pogoda nie dopisu- 
je i stale padają deszcze, goepodarae się 
pocieszali, że Hiszpanom nie będzie od- 


minutach prowadzili dwa sero. Tyły 
Szwajcarów prawie, że nie istniały. Pra- 
ca zcepołowa drużyny hiszpańskiej, ich 
system WM, którego trzymali się kur. 
czowo od gwizdka aż do końca, pozwa- 
lał im operować i łatwo „objeżdżaćć 

przeciwnika. Zanosiło się na katastrofę, 
jednak była chwila, która ostudziła go- 
rących Hiszpanów. Podajęe piłkę rwe- 
mu bramkarzowi, strzelił hiszpański ob. 

rońca samobójczą bramkę i od tego mo | 
mentu gra się wyrównała, (SM) 


go meczu tenisowego Katowice — Bt 
kareszt, Viziru pokonał Niestroja 6:3, 
6:3, 6:4. Niestrój zagrał b. dobrze, je- 
dnak musiał ulec znacznie lepszemu 
Rumunowi. Spotkanie Caralulis — 
Kończak nie doszło do skutku z PQ- 
wodu choroby Kończaka. Bukareszt 
otrzymał punkt walkowerem i osta- 
tecznie zwyciężył Katowice 5:2. 

W grze pokazowej para Skonecki- 
Schmidt rozegrała debla z Caraluli- 
sem i Viziru, przegrywając pierwsze- 
go seta 1:6, a wygrywając drugiego 
6:3. W trzecim, przy stanie 3:0 dla 
Skoneckiego i Schmidta spotkanie z 
powodu deszczu przerwano, 

Rumuni z Katowic wyjechał do 
Sopotu, gdzie rozegrają mecz Buka- 
reszt — Sopot. W barwach Sopotu 
wystąpią: Jędrzejowska,  Skonecki, 
Hebda i Ksawery Tłoczyński, 


Czy tenisiści - amatorzy 


Londyn, w czerwca. | 


eczątek rozgrywek wimbledońskich 


stał się cygnałem do bardzo ak | 


z zuwodowcumi? 


czenie zawodowców w ogóle do kortów, 
na których edbywają się wielkie wido- 
wiska tenisowe. Wiele bowiem klubów, 


kiej akcji, w pewnych kołach sporte- |a Wimbledenem na emele, mie poowala 
wych Anglii, sa dopuszczeniem do rea. |na grę ma swych kortach graczom se- 
grywek w Wimbledonie także sawadow | wodowym w ogóle, nawet w walkach w 
ców. Uzasadnienia są różnego typu — | swoim gronia, 


cel jest jeden: Wimbledon musi być 
turmnicjem naprawdę najlepszych tenisi- 


Przypuszcza dọ powszechnie, be jut 


stów świata, bez względu na to, czy bio- |” reku przyszłym w Wimbledonie od- 
Sroni 1a ową fgrespieniędze de opoaób będzie sią elbrzymi, na wzór amator 


otwarty, czy biorą je tylke po cichu, skiego, turniej profpajonalistów, w któ 


czy też ich brać nie chcą. 

Na ten temat wypowiedział się nawet 
prezes Związku Tenisowego W. Bryta- 
nii, dr Wilson. Oświadczył on, że wwy-; 
niku żądań szerokich rsess widzów, 
działaczy sportowych i klubów, należy 
sastanowić się nad koncepcją, któraby 
poswoliła graczom zawodowym na wzię- 
cie udziału w mistrzostwach tenisowych 


rym wszięłyby udział takie gwiazdy te 
nisa jak Kramer, Perry, Riggs, Potra, 
Segura, nie mówiąc e tych, którzy w 
tym roku zacilą naeregi sawodowców, 
oras z kobiet Bets czy Alice Marble. — 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że tur- 
niej taki cieszyłby nię tekim samym, je 
żeli nie większym jeszcze, powodzeniem 
niż obecne zawody wimbledońskie. 


ZZ DL >LÓĄ AA Z ZZ >>> L ZZ O O Z ZZ Z O ZO, 


i równo odległym od każdego z zawo- po południu od g 1430 wszystkie v nA męskich do siatkówki | powiądać mokry teren. Odpowiedź jest świata na kortach Wimbledonu. Wypo-| Mówi = za e konieczności 

p, ARLO SADE to 100 niżónse! każde- konkurencje. OrAZIER aiy. W dniu »rowadziło wa” punktacji simn. y wyniku remisowym* bardzo ciężko | wiedział przy tym swoją opinię, że WC zwyczaju „Twrotu koss 

m mu z nich. Trzeba bowiem wiedzieć. 31 lipca na Stadionie odbędzie się fi- em s Eae: manerolo anginn. wywalczonym. daleń, w którym ta idea swycięży jost |tów b dla RZ ER, viN 
że przy starym sposobie wypuszcza- nisz 50 km zawodów w chodzie, roz- Briem. a apresa: Hiszpanie w białych koszulkach i fio- bardzo bliski. 3 Roda; Vranie daie Zwrot kom 
mia zawodników w tych biegach, o- grywanych na ulicach Londynu. 7 OSTATECZNA KLASYFIKACJA | lctowych spodenkach, gospodarze w| Niezależnie od tych dalekoidących | !ów SbGowatby Ah, PoE PAPA 
statni z nich usłyszał strzał o 1/10 | sierpnia widzowie zgromadzeni na 1) Gimn. im. Batorego — mistrze- czerwonych koszulkach i białych spo- | planów mówi się o kompromisowym że turniej trwa tylko dni dziesię 


sek, później od pierwszego, znajdują” | Stadionie będą obserwowali finisz. * stwo w pływaniu, maczypiorniaku, ko- denkach. Czyżby czerwone kosrulki po- rozwiązaniu sprawy, a aatem e dopusa- fT. 33 


W dniu 27 bm. rozpoczęły się walki 
mistrzów klasy A dwudziesta ekręgów 
i pedokręgów piłkarekich. Na boiskach 
calej Polski rozegrane pierwszą rundę 
walk e premocję do Lej lub Il-ej Ligi. 

Pierwszy dzień i oczywiście... pierw- 
sze niespedzianki. Faworyci przegrywa- 
j%, drużyny ukazane przez znawców na 
sagladę edneczą zwycięstwa. 

Oto dzicsięć spotkań w pięciu gru- 
pach: 


GÓRĄ CZESTROCHOWA 

DĄBROWA GÓRNICZA, 27.6 (Tel. 
wł.). Mistra Częmechowskiej hlasy A 
Skra wygrał tutaj z miejscowym RKS 
Zagłębie 2:1 (0:1). RKS Zagłębie prze. 
waża w I polowie gry, przewagę tę jed- 
mek uwidocznił zaledwie jedną bramkę, 
a pe preerwie goście zapewnili sobie 
uwyticgatwe wykorzystując przytomnie 

dwie sytuacje podbramkowe. 

CHELMEK LIDEREM 

PRZEMYŚL, 27.6 (Tel. wł.). Kandy- 
dat ma pierwsae miejsce w grupie I 
mistrz Krakowa Chełmek wygrał tutaj 
adęcydewanie s miejscową Polonią 3:0. 

TABELA GRUPY ioj 


gier pkt. ot. br. 
7 Chełmek 1 2 b 
7 Skre x 1 221 
5) RES Zagiębie 4.8 1:2 
Q Polonie 1 0 0s 


(Ba. SUKCES POMORZANINA 
BYTOM, 27.6 (Tel. wł.). W meczu o 
wejście do II Ligi Pomorzanin (Toruń) 
wygrał mieocezkiwanie, lecz zasłużenie 
s Ssembierkami 2:1 (2:0). De przerwy 
goście mieli dużą przewagę, po pauzie 
gra cię wyrównała. 
MEOCZEKIWANA PORAZKA BAILDONU 
KROSNO 27.VI (Tel. wi.) — Legia (Kro- 
eno) — bBalidon 3:2 (2:1) Wszystkie trzy 
bramki dla Legil zdobył Pełepyszyn, dia 
Baliidonu pierwszą Cichy, drugą Szymura. 
Balidon okazal się drużyną przerekla- 
mowaną. legia przeważała w pierwszej 
| drugiej połowie. Najlepszy na boisku 
pomocnik Legii Jojko. Doskonały byt rów- 
nieł bramkarz Legii Śliwiński. 


Z gości niebezpieczny $zymura, dobry 
pawy obrońca. 
Sędziował  Kuicryk z Tarnowa, sędzio- 


wie autowi Drożdżyński z Rzeszowa i Íy- 
rek z Krosna Widzów około 3 tysiące. 
Goście z Jasta Sanoka | iwonicza. 


TABELA GRUPY ii-ej 


gier pki. A. W 
7 Pomeren» 4 2 3:1 
3) tegis Sawat 4,2 53 
5) Szombierki 4 U 1:2 
4) Saiidoa 1.80 25 


KOMPLIKACJE NA DOLNYM ŚLĄSKU 
IMĘCZOMY MISTRZ PRZEGRYWA 

WROCŁAW 27..V1 (Tel. wł) — w dniu 
dzisiejszym rozegrany został we Wrocła- 
wiu pierwszy mecz o wejicie do Ligi po- 
między Gwardią (Szczecin) a Palawag 
(Wrocław). 

Mecz ten poprzedzony został niezwykty- 
mi okolicznościami. W czwartek rano do 
weocławia wpiynął telegram PZPN. w 
Laym najwyższa magisiratura piłkarska 
nakazała w trybie nadzoru nie brać pod; 
uwagę mecrów z udriałem IK$-u. który: 
zdaniem PZPN nie zdobył mistrzostwa 
czwartej grupy PZPN nakazał okręgowi 
zweryfikować zawody nie biorąc pod, 
uwagę spotkań z udziałe” IKS. | 

Wynikła taka sytuacja, że Burza | Pala. 
wag miały po 5 punktów i zaszła ko- 
niegzność zarządzenia decydującej roz- 
grywki pomiędzy tymi drużynami. 

Y piątek nie udało się meczu zorgani- 
zować, gdył piłkarze Patawagu byli na 
urlopach w różnych miejscowościach Pol- 
skl Starano połączyć się telefonicznie z 
Warszawą, aby przełożyć mecz z Gwardią, , 
ale telefon w PZPN był uszkodzony. | 

Nie było więc innego wyjścia. jak de- 
cydujące to spotkanie rogranizować w 
sobotę. W meczu tym Palawag niespo 
driewanie aczkolwiek zupełnie zasłużenie 
pokonał przemęczoną Burzę 2:0 (0:0). | 

W niedzielę Palawag stanął do meczu 
międryokręgowego z Gwardią, przegry- i 
wając 1:2 (0:0). l 

Jak wynika 2 powyższego Iespół wro. | 
clawski wystąpił do spotkania z drużyną ' 
szczecinńską mając w nogach ciężki mecz | 
z poprzedniego dnia. 

Mimo to wrocławianie prowadiili zu- 
pełnie równorzędną grę, a okresami nea- 
wet przeważali. Przegrall spotkanie, gdyt | 
atak ich zaprzepaścił kiika doskonatych , 
pozycji w pierwszych minutach gry. 

Gwardia okazała się przeciętną druży- 
nę. grającą fair | dężąca prostymi środ- 
kami do celw. 

Najlepszymi piłkarzami ego zespolu 
są szybki lewoskrzydłowy Wielga, środe 
kowy  nepastnik  Matyszkiewicz, prawy 
łącznik Retin | bramkarz, 

w'ocławianie mieli najlepszych gracty 
w Chaeleryńskim, Dąbrowskim, Czyżu, Sta- 
sletu. Szymeraku | Kopczyńskim. 

Prowadzenie dla Gwardii zdobył w 
50 m Wie'ga wespół 1 Matyszkiewiczem, | 
Po srybklej akcji iewoskrrydłowy oddał | 
strzał na b:amkę. Matyszkiewicz zmyji 
Bramkarza Palawagu ! piłka znalazia się 
w siatce. 


W 76 minucie wyrównał Nimcke główką. czył bieg jako ostatni, 


Radość Wiocłowia trwała zaledwie 2 mi. 
nuty, kiedy to MatyszkiewicIz zdobył z 
wypadu drugą bramkę dla Gwardli. 

W ostatnich minutach wrociawianie mle- 


N jeszcze klika okazji do wyrównania 
wvnitu, ale byli oni tak zmęczeni że 
Brzegrywali pojedynki, gdyż przeciwnik 


Sędziował obiektywnie 
widzów 5 tysięcy. 


ROZCZAROWANIE W OSTROWIU 

OSTRÓW, 21. 6. (Tel. wł.) Ostrovia 
Radomiak 2:2 (2:2). Siedmiotysięcana 
Tzogza widzów liczyła na ogół na wygre- 


lepiej startował 
Fiszer z Pożnania 


nS swego faworyla. Tymczasem Osru' 


M zawiodła, zwłaszcza pe przerwie, 
kiedy miala wyraśną przewagę. 


Niestety napaetnicy nie umieli na skw- 
lek indolencji nrzałowej wykorzystać 
tej przewagi cyfrowe. 

Gra przeprowadzona została w ostrym 
tempie, ale fair. Prowadzenie dla Ostro- 
wii uzyskał w 22 minucie Młynarck. — 
Radomiak nie spcezony utratą bramki 
uzyskał w 27 minucie w samierzaniu 
podbramkowym wyrównanie. W 32 mi- 
nucie Ostrovia zdobywa przez Sikocę 
ponowne prowadzenie lecz radość wi 
downi trwała krótko, gdyż 2 minuty 
później Radomiak wyrównał przez śred. 
kowege napastnika. 

TAGILA GRUPY M 


pior pkt. mt. b. 
) Gwardia Szczecia 1 2 m 

4 4 2:23 

ZW, 2:2 

1 a 1:2 


4 Patawag 
OGNI:KO ZDOBYWA PUNKTY 
SIEDLCE, 27. 6. (Tel. wł.) ZZK O. 

nieko Siedlce — Klub Sportowy Wici || 


Białystok 4:2 (3:1). Gra żywa i intere. 
sajęca. leca na niekim posiomie techni. 
cznym. Początkowe zneczna przewaga 
<olejarsy, po pezerwie gra wyrównana. 

Rramkl dla Ognieka strzelili: Bart. 
nicki, Zieliński, Trzoe i Mazur. Sędzio- 
wał poprawnie p. Augustyniak x War. 


=rRWY. 


NIEDOSTATECZNIE 


ŁÓDŹ, 27. 6. (Tel. wł.) W Pabjani.| były zawodami, które mogły zwolenni. ' ale... wiatru. To samo 
cach odbył się prey dużym zaintereso- |ków „królowej sportów“ doprowadzić |110 m przez płotki i e niektórych rzu- 
' tach, a 


waniu publiczności mecz piłkarski © 


Ciężkie boje o Il-ga Ligę 


Pierwszu runda, pierwsze niespodziunki i pierwsze sukcesy 


PRZEGLĄD 


sprawiedliwy. Zawody spdziewał p. Le 


zarewicz z Warszawy. 


TABELA GRUPY IV-ej 


gie pkt ań. b. 
1) Ognisko 4 3 at 
2) Gwiazda Woelice 1.1 ma 
5) PTC 3 4 0:0 
4) Wici 1 e 24 


W CHODAKOWIE RADOŚĆ 
SOCHACZEW, 27.6 (Tel. wł.). Bzura 
Łubliniunka 2:2 (0:2). Bramki dla Lu. 
blinianki strzelili Malinowski i Różyłło 
po jednej: dla Bzury obie Zaczkowski. 
Gra bardzo żywa, do przerwy prze- 
waga Lublinianki, która była zespołem 


lepszym technicznie. 


i dl 


Lekkoatleci 


na eliminacjach przedolimpijskich. 


KRAKÓW, 27.6 (Tel. wł.). Przed-|nił się w znacznej mierze przychylny 


NAPASTNICY PTC I GWARDII — olimpijskie eliminacje naszych lekko- | wietr. 10,8 na 100 m nie jem wynikiesn | 
atletów przed Igrzyskami w Londynie | dobrej formy naszych szybkobiegaczy, 


niemal do rozpaczy. Pamiętamy przecież 
dobre czasy, gdy Kusociński, Wajsów- 


SPORTOWY 


SOFIA, 27.6. (obsł. wł.). Koszyka- 
rze polscy, którzy wyjechali do Sofii 
|na Igrzyska Bałkańskie, nie mogą po 
chwalić się żadnymi abeolutnie sukce 
sami, poza zwycięstwem mad słabą 
| Albanią. Koszykarki nasze, podobnie, 
jak i ich koledzy, pokonały tylko re- 
prezentację Albanii, przegrywając z 
innymi drużynami: ' 


Wyniki panów: 


Polska — Rumunia 27:43. 
Polska — Albania 67:16. 
Polska — Węgry 24:31, 

Polska — Bułgaria 31:37 


Pe przerwie Bzura wyrównuje dsięki 
dużej umbicji. Sędzia Buczke a Kielej| 
dobry. 


DOBRA FORMA LECHII 
OLSZTYN, 27.6. (tel, wł). Gwardia 
Olsztyn ulegla wysoko w swym pierw 
szym meczu o wejście do II Ligi gdań 
sl..ej Lechii, przegrywając 2:7. Lechia 
wykazała w tym spotkaniu b, dobrą 
formę, 


TABELA GRUPY V-ej 
gle pki. ot. br. 


1) lechia 1.2 na | ; 
3) Bzura Gd E a, Polska — CSR 19:50. 

3) Lebilnianku 1.1 232 Wyniki pańl 

4) Gwiandn Olsztyu 1 è aw | Polska — Rumunia 18:34, 


Kielaa jest zawodnikiem, którego nie 
powstydsimy siọ na granicą. Mośliwe- 
úci gdańszczanina na 10.000 m cięgają 
31:.350, a ten czas gwaraniowałby mu 
zupełnie dobre micjece wóród elity 
światowej. Jest to przecień lepszy csas 
niż miał Noji na olimpiadnie w r. 1936. 

Ciekawe było 1.500 m. Widerski wy- 
grał jak chciał, sle sa jego plecami wal- 
csono bardze aawzięcie i rezultatem by- 
ło kilka dobrych wyników. Kwapień, 
Dychto, Dswonkowski i Bonar pobili 
tekordy życiowe, uzyskując wyniki, któ- 


dotyczy biegu 


częściowo i skokach. 
Najlepszy rezultat osiągnęła Nowsko- 


| dii. 


wejście do Ligi między PTC a kielecką 
Gwardię. Zawody te zakończyły się wy- 
nikiem 0:0. 

Do przerwy goście byli zdecydowanie 


na, Heliasz bili kilka tygodni przed 
startem  oliimpijekim rekordy świata. 
Teraz eliminacje prezdolinipijskie ro- 
lepszym przeciwnikiem, który za pomo- | zegrane w Krakowie były imprezą b. 
er lerótkich passingów często gościł pod | stabą, w kaórej bynajmniej nie było 
bramką PTC. Niestety, impotencja strza | rewelacyjnych wyników. Asy polskiej 
lowa Gwardii nie pozwoliła uwidocanić | lekkoatletyki nie mogły się zdobyć na 
tej przewagi cyfcowo. Zanosiło się mi- | rezultaty, gwarantujące wysłanie ich 
mo wszystko na przegraną gospodarzy, | do Londynu. W każdej prawie konku- 
w szeregach których panował niesamo:- | rencji startowało zaledwie po dwóch 
wity chaos. lub trzech zawodników, co anacznie 
Po przerwie karta się całkowicie AK zmniejszyło atrakcyjność imprezy. A 
wróciła. PTC potrafiło narzucić gościom ' jeśli dodamy do tego nieprzychylne 
swój system półgórnej gry i przez cały | warunki atmosferyczne i niezbyt dobrą 
czas było stroną utakującą. Brak łupu organizację zawodów, złe mierzenie 
branikowego i stratę jednego punktu czasów itp. to dochodzimy łatwo do 
należy tłumaczyé niezdecydowaniem na-, wniosku, że eliminacje lekkoatletów 
paeiników PTC przed świątynią Gwar: polskich przed Londynem nastrajają 
„|nas raczej pesymistycznie. i 
* Wynik meczu, ‘biorge-ra podstawę ca W pierwszym «dniu osiągnięto, kilka 
łość gry, należy uważać za najbardziej nienych wyników, do których przyczy- 


wa, której udało się przekroczyć mini- 
mum olimpijskie w skoku w dal. Ło- 
dzianka skakała bardze regularnie w 
granicach 550. 

Skok w dal kobiet był jedną u naj- 


skiego (540), skacząc 534. Gburkówna 
skoczyła 523, Legutkówna 501. 


ki od rezultatu Zatopka, jest także da- 
leki od rekordu Kusocińskiego, ale 
przyznać musimy, że jest niezły. W Pol. 


ski, Wirkus i Petkiewicz osiągnęli lep- 
sze rezultaty. Biegacze ci robili to s 
wysiłkiem, walcząc u rywalami. Kielas 
biegł samotnie, mijając besnadziejnych 
rywali. 32:10,8 blednie wobec wiełu re: 
zultatów światowych, ale” dewodzi, że 


Gościnność wspaniała, ale ladzie... 


MAHULT. 27.6 (tel. wł.) Wielkie Wyniki: 
międzynarodowe regaty zorganizowa- 
ne na jeziorze Sielagsdalen przy u- 
dziale załóg szwedzkich, duńskich, ho 
lenderskich i polskich, nie przyniosły | 3:26.4, 2) Dania. 
niestety sukcesów naszym  wiośla- Czwórki ze sternikiem: 1) Dania 
rzom Konkurencja była b. silna. 8:04,2, 2) Szwecja, 3) Szwecja Il. 
zwlaszcza osady duńskie zaimpono-| Jedynki: 1) Parsner (Dania) 8:49,4, 
wały doskonałym przygotowaniem do | 2) Brinkw:tz (Szwecja), 3) Friester- 
regat Ósemka ich, która zresztą w. sohn (Szwecja), 4) Verey (Polska). 
regatach zajęła pierwsze miejsce, zdo Ósemk: Aby dostać się do finału. 
była w roku ubiegłym na  mistrzo-, ósemka BTW musiała odbyć przed- 
stwach Europy w Lucernie zaszczytne; hieg, w którym przyszła na drugim 
drugie miejsce. GH za osadą duńską W finale 
Wioślarze nasi, kórzy są zachwyce | Polacy pojechali bezładnie i na załej 
a? serdecznym przyjęciem ze strony || %3ie walczyli z osadami duńskimi i 
Szwedów. mają jednak pod adresem szwedzkimi, ulegając im na finiszu. 
organizatorów b poważne zastrzeże-| Wyniki finału: 1) Dania 6:54,8; 2) 
mia Polacy otrzymali łodzie dopiero Dania II; 3) Szwecja; 4) Polska; 5) 
w sobotę rano, tak, że mogli odbyć , Szwcja Hi; 6) Szwecja III). 
zaledwie jeden trening. Dwójki podwójne: 1) Dania 8:16; 2) 
Poza tym otrzymane łodzie wyciąg- A i 4 Polska. Dwójka Polska 
nięte były chyba z fomucaczegowańj: prowadziła wyścig do 500 m jadąc © 


lepszym dowodem jest ósemka, która | 
Sukces Albanii 


liczyła sobie ponad 30 lat. Nic dziw- 
nego, że na treningu Polacy złamali z 5 
Bia 4 bolce. ° 7 w Belgradzie 

Verey otrzymał jedynkę przeznaczo BELGRAD (Obsł, wł.). Pilkarska re: 
ną dla włoślarza wagi lekkiej. Pod prezentacja Jugosławii rozegrała pierw- 
potężnym krakowianinem skiff zanu- 737 mecz w ramach gier e puchar irod- 
tzył się niemal całkowicie pod wodą. kowo-<uropejski. Przeciwnikiem jej by- 
Nic dziwnego, że jeszcze przed star- ła Albania, która wobec 35.000 widzów 
tem Verey oświadczył: „Mam łódź uzyskała zaszcytny wymik remisowy 0:0. 
starą, cięższą od łodzi Szweda o 7 ki, 7ra była naogół wyrównana bez rażą. 
lo | niemal tonącą. Nie mam zamiaru, "*l przewagi którejkolwiek ze stron, 
nadrabiać 6 lat okupacji siedmioma Pe meczu tym tabelka rosgrywek 


kilogramami handicapu w wadze ło-, przedstawia się mastępująco: 


3:46, 2) Dania II, 3) Szwecja. 
Dwójki bez sternika: 1) Szwecja — 


i 2) Albania 3.08. „dlugi 

Nic dziwnego. że jvż ma starcie ven 3) Polska 2 3 4: 2 

rey został dwie długości w tyle i skoń 4) Rumunia 3 -4 3:12 

5) Jugosławia 1 1 0: © 

Nasza dwójka podwójna leż nie} 6) Bułgaria CZW | 3: 4 

miała szczęścia do  wypożyczonej| 7) CSR 2 0 2:5 
szwedzkiej łodzi. Polacy etrzymali n ~ 

« „| REKORD PRA 

łódź, która była pokryta nie formie- PARYŻ (ODIDE ST). = Sutateg Ca Na 

rem, ale zwykłą dykią, a w dodatku | caie wzyskata na dystansie Gx1500 mM do- 


skonały wynik 16:04,9, bijąc stery 
francuski, Bióry wynos 16:095. Ma Gra. 
piej zmianie Verniet przebiegi 1% m w 
czasie 1:66,1, 
estatniej zmianie uzyskał Ý 
GARDKER MA 00 M pe, — 117 

LOMDYM (Obei. wi) — Mo BLSdOmICH|ch 


i, w których „| zawodach lokkoalietycznych w Oxford 
Warunki, w których rozgrywano re Bioóa araia ustanowiła ROwy rekord 


dulki i obsady były typu = 
gaty, były ciężkie. Na jeziorze two- | poin w biegu sa © ™ pł. esiągejąc 


to. 

Zaznaczyć należy, że wszystkie eki 
py zagraniczne poza Polską przyjecha 
ły z własnymi łodziami. 


rzyły się duże fale, padał przylym | cras 11,2. gęary rożord AolotA gą wie- 
deszcz, a wiatr wiał z boku. ashi Testoni | wyzscH 11. soh, 


a Hansonao. PIODRĄC w 


Regaty w Szwecji nie przyniosły sukcesów 


Jednak z 733 pkt; dysk — 37,40 — 64l pki; ot ' 


pół długości w przodzie. 
przestrzeń silna fala przeszkodziła Po- 
l lakom, którzy na cięższej łodzi nie mo- 
gli sprostać doskonale wyposażonym 
przeciwnikom. Osada nasza przyszła na 
! trzecim miejscu będąc na mecie © 
sk. za pierwszą. 


sce tylko Kusociński, Noji, Marynow*; 


rych jeśli idzie e warunki krajowe nie 
powetydzilibyśmy się przed wejnę. 
Wyniki pierwszego dalai 
Panowie — 100 m: 1) Kirka 10.8; D) 


Lipski 109; 3) Buhi 11,8. 
1500 m — 1) Widerski 4:07,9; X) Kwapień 


ciekewsnych konkurencji. Moderówna | 408,2; 3) Dychto 4:12,4; 4) Dzwonkowski 
omal nie osiągnęła minimum  olimpij: | 4:13,8. 


1000 m: 1)  Kielas 5210,86; 74 Więch 
34:36,2. 


110 m pł: 1) Adamczyk 18,35; 2) Gierutto 


Na wyróżnienie zasługuje także Kie-! 444, 
las. Wynik jego na 10.000 m jest dale- ' 


Dysk: 1) Gierutto 42,12; 2) Makulec 99,11; 
w dal: 1) Adamczyk 704; 2) Kiszka 674; 
3) Gierutto 453. 


Wzwyż: 1) Glerutte 179; Z) Dręgiewicz 
176. 

Kula: 1) Gierutto 14,54; 2) Makulec 13,57. 
KOBIETY: 

200 m: 1) Genbolisówna 268; 2) Słom- 
| szewska 27,1. 

Kula: 1) Filakowicz 11,84; 2) Wajsówna 
10,52. 


Oszczep: 1) Sinoradzka 39,64; 2) Facho' | 
wiążówna 38,09. -; z 

w dal: Nowakowa 550; 2) Moderówna 
531; 3) Gburkówna. 

Drugi dzień rozegrany został przy pięk-! 
nej pogodzie | fłumach publiczności. | 
Adamczyk w drugiej częłc! dlzesięcio: | 
boju zdobył 3195 pkt. wobec 3149 pkt. 
Gierutty. Punkiacja Adamczyka przedsta- 
wia się następująco: 110 płotki — 155 —; 
879 p.; 1500 — 5:008 — 410; tyczka — 360— | 


ciep — 46,88 — BK pkt; Gierutty 110 pł. 


Dwójki ze sternikiem: 1) Dania — chwilą kiedy wyjechano na otwarię | 46,1 — 762; 1500 — 5:18 — B19; tyczka — 


328 — 405 pkt; w dysku —42,12 — 775, 
oszczep — 55,34 — 688. 


| KOBIETY 


100 m: 1) Moderówna 12,6 (najlepszy ta- 
goroczny wynik); 2) Męjducka 12,9; 3) 
Gilomczewska 12,9; 4) Gorzkowska 13. 

60 m: 1) Mitan 12,6( pozostale zawod- 


XIV Raid Samochodowy. 


Pierwszy etap i pierwsze defekty. 


26 czerwca o godz. 6 rano rozpoczął 
się S-etapowy XIV międzynarodowy 
| Raid Samochodowy AP, Z parku samo- 
chodowego na Pi. Zwycięstwa w War 
szawie wyruszyło 81 maszyn, podzielo- 
nych w zależności od lirażu na 6 klas, 
do pierwszego etapu Warszawa — 
Wrocław — Lgnica — Jelenia Góra 
(ponad 500 km). Na autostradzie pod 
Wrocławiem odbędzie się próba -zyb- 
kości płaskiej ge sartu stojącego, 

ako pierwszy Wystartował zawodnik 


czeski Hajek (Nr startowy 2) na we-! 


zię Java — Minor. 
De Wrocławia trusa prowadziła .ze- 
waini- po dobrych drogach tak, że na 


punkty kontrolne większość massyn | 


| praybywala przed wyznaczonym czasem. 

Start s punktu kontrolnego do Wroce 
wis polsczony był x próbę szybkości 
| płaskiej, ze startu stojącego, ma odci 
| ku 1 km. 

Ws nieoficjalnych danych w próbie 
tej najlepszy czas uzyskał Borowczyk S 
Katowic na maszynie PLW 19% — 31 
sek. 2) Dobry (Czechosłowscja) ma 
„Bristolu“ — 39 eek, 3) Pobl (CSR) 
na „Jąguarze” — 41 sek. 

Na metę w Jeleniej Górze przybyłe 
T2 zawodników. Trzy massyny zostaly 
| oa trasie ma skutek defektów, 5 nato 
| miast przybyłe de mely w czacie © go- 


rekord dzing dłuższym niż przewidziany w re. ła"). 


gulaminie i wskutek lego zawodnicy ze 
| „tali zdyskwalifikowseć 

Na pierwocym odcinku trasy jazdy 
okrężnej „Aore“ Tafnawy zlagale do 
fekt w moterze. Drobny defekt miela 
BMW Wołowicza i caeorwomy „Steyer“ 
Balabana. 

Pechowy Tarnaws niedaleko se ò 
idsig zdersyl się 5 Prywsmg „Dckawkę”, 


która doznała poważnych uszkodzeń 
samochód Tarmawy ma również defekt 
tak że Tarnawa wycofał się z raldu. 
Przeł Wrocławiem odpadł z raid, 
jeden z najlepszych polskich zawodni 
ków, Nowak. Czechosłowacka ekip: 


Łódź trzyma się doskonale. 


Lanie na wszystkich frontach 


Koszykarze wygrywają tylko z Albanią 


Polska — Albania 33:7. 

Polska — CSR 10:41, 

Pozostałe wyniki turnieju (koszy* 
kówka panów): CSR Albania 
139:5, Węgry — CSR 30:20, Jugosła- 
wia — Rumunia 33:24, CSR — Bul- 
garia 37:27, Jugosławia — Albania 
112:13, Rumunia Triest 36:27, 
Triest — Albania 42:20, Węgry — 
Jugosławia 38:26, CSR — Rumusia 
42:24, Jugosławia — Triest 49:24. 

Turniej pań: Węgry — Triest 76:5, 
CSR — Albania 143:2, Węgry — CSR 
21:20, (po dogrywce), CSR — Bułga- 
ria 32:27, Jugosławia — Albania 804%, 
~ munia — Triest 32:13, Rumunia — 
Jugosławia 22:21, Bułgaria — Rume- 
mia 28:18, Jugosławia — Triest 30:15. 


dzo to wypadło blado! 


niczki otrzymały wyrównanie, Mitencwa 
jedna wygrała z łatwością. 

Wzwyż: 1) Mitanowa 140, 7) Nowekowu 
135; 3, 4 5. 6, Janiszewska, Kwinia, Bei- 
żanka wszystkie po 15. 

4x100 m: 1) OPO | (Mitan, $Stomczewska, 
Moderówna, Hejducka) 51,5. 

MĘŁCZYZM 

200 m: 1) Lipski 72,3; 7) Bum 256 J 
Będowaki 23, 3; 4) Puzio 24,3, Lipski po- 
biegł doskonale | nie niepokojony prrez 
nikogo plerwszy przerwał taifmę w nej- 
lepszym tegorocznym czasie. 

800 m: t) Wideł 2:02,1; 7) Dychte ? Sé; 
Stetkilewict, Widerski i Szymański nie s0%8- 
ngil jednak na starcie. 

3.000 m: 1) Boniecki 0:08,4; J) Bemal 
10:09,2; Boniecki prowadz} od startu Go 
brzo biegi Biemat, który cały dystame 
trzymał się iut za Bonieckka. 

«0 m pi: ) Puzo W%1: 3) 
59,4. 

4x100 m panów: 1) OPO (Kirka Lipoti, 
Widerski, Buhi) 44,7; 7) Cracovia 460; B 
Wisla 47,4. 


Gyauwwuki 


Tyczka: 1) Ademczyk MNE Ñ) Gierufie 
326 m. 
Oszczep: 1) Gierutio 55,54; 7) Pliaczek 


49,75; 5) Adamczyk 46,88. 

1500 m do dziesięcioboju: 1) Adamczyk 
5:00,8; 2) Gierutto 5:18,0. Była to jedna z 
końcowych konkurencji zawodów, ror- 
stczygająca o ostatecznej punktacji w 

drugiej części dziesięcioboju. 


WĘGRZY WYCOFUJĄ SIĘ 

BUDAPESZT, 27.6. (tel. wl). We- 
dług wiadomości ogłoszonych dzisiaj 
przer radio węgierskie, Węgierski 
Związek Piłki Nożnej wespół z Komi 
tetem Olimpijskim zdecydowali nie wy 
sylać węgierską drużynę pilkarską na 
trniej olimpijski w Loadynie. 


AKS- Widzew 


4:0 (0:0) 


Spotkanie ligowe AKS — Widzew, 
przełożone za zgodą obu drużyn ma 
dzień 24.6, zakończyło się po słabej 
grze zwycięstwem AKS-u 1% (1:0). 
Mimo okropnej pogody na stadion w 
Chorzowie przybyło około 6.000 wi- 
dzów, którzy oglądali kopaninę, mają 
cą przypominać piłką nożną. Do słae 
bego poziomu zawodów przyczynił się 
ulewny deszcz i wielkie kałuże wody 
na błotnistym boisku. Ulewa była tak 


| silna, że w 20 m sędzia przerwał ma 


kilkanaście minut zawody. 


AKS nie wykorzystał dwu rzutów 
karnych i całej masy sytuacji pod- 
bramkowych. Gracze obu zespołów 
poza słabą grą popisywali się liczny- 
mi kłótniami | sprzeczkami w czasie 


ry. 
Jedyną bramkę dnia strzelił Chole- 
wa (AKS), 


70-lecie WTW 


Ciekawe regaty jubileuszowe nu Wiśle 


W daiu 27 bm. ma pięknie udckere- 
wanej przystani WIW odbyła się wre- 
ezymość T0-lecia tego klubu. Po pole- 
wej mocy ów. masiąpiły przemówienia: 
prezesa WTW prof. Jerzego Letha, na. 
mępnie płk. Peterka w zastępstwie plk. 
Czarnika s GUKF, kpt. związkowego 
Newotko z ramienia PZPW, p. Knopła 
z ramienia Warszawskiego Tow. Łyżwia- 
127, p. Orłowskiego =z Polskiego Zariąa- 
ku Koelzrckiego | delegatów niemal 
wezystkich klubów i Towszzycw Wie- 
ślarekich. 


O godz. 2.30 odbyły siç regaty jubile- | 
uszowe. W dled Komiujl Spdziowskiej 
wchodzilit tak. A. Lach, S Architów: 
na (WKW) i 8. Kepczyński (KW „Wi 


Czwórki półwyścigowe nowicjuszy. Z 
1] zglossonych osad w przedbiegach wy 
grywają: w I przedbiegu Giennaujalny 
Klub Wieślarski Torah, w Z-gim przed. 
biegu Kolejowy Klub Wioślsraki Byd- 
goszcz. W finale tego biega wygrywa 
TW Włocławek — 7:35, 2) Kolejowy 
Klub Wioślaraki — 7:44. 

Jedynki półwyścigowe: 1) Teu: Wie, 


Ślarskie Płock — 9:35, 2) „Gopłe”* Kru- 
aswica — 9:38. 

Czwórki wyścigowa pań: 1) WKW— 
5:3. 2) TW Płock — 5:12, bieg tm od- 
był się na terse skróconym. 

Czwórki wyścigowe nowicjuszy: 1) 
TW Włocławek pod sterem Chrzanow. 
skiego. 2) TW Włeclnwek ped sterem 
(Górekiego. 3) TW Plock. 

Ósemki półwyścigowe seniorów: 1) 
KW Wisa — 7:25, 2) WTW — 7:36 
3) TW Płock. 

Osemiń nowicjuszy: 1) KKW Byd 
goszca — 6:45. 2) WTW — 6:51. 

Na zakończenie następiłe wepezcnie 
nagród swycięskim osadom. 

SE mn 
PIP“ C'A W KŁOPOCIE... 


PRAGA (Oboi. wi.) który 
czeski wagi iokkiej Perion i, dwu 
kretnie pokonsi mad 
chora, ma obecnie biopoty DO statutom 
amatarstim. 1040" S an Aj 
i "e odbyły sie 
per jadczy! prasie, tę vaii Eyr 
„kt zażądał odszkodowania z star, 
wysokości 5.000 korea, Oczywiście nie 
wypiacene mu tądanej sumy, ale cała 
sprawa oddana została do Czeskiego 
Związku Boksersuiege. 


— Zm doku 


r. 6 


Nu szłluku Gdynia-Szczecin 


Olle Persson wycofał się z wyścigu 


Relację z dwóch pierwszych etapów 
daliśmy naszym Czytelnikom w nume 
rze czwartkowym z dn. 
tej pory kolarski bieg „Dookoła Pol- 
ski” rozkręcił się na dobre, „łyknął” 
dalszych kilkaset kilometrów (3 eta- 
py) i kilkanaście ofiar wśród zawod- 
ników. Dziś z liczby 72 kolarzy, któ- 
rzy wystartowali w Warszawie, kręci 
dalej na szosach Wielkopolski, kieru- 
jąc się na Śląsk, po objechaniu całe- 
go Pomiorza Zachodniego i Ziemi Lu- 
buskiej zaledwie ok. 40. A. więc za- 
stęp został więcej niż  zdziesiątko: 
wany! Tak — wyścig jest trudny, ale 
tymbardziej — jest emocjonujący, 

A oto chronologiczny bieg wypad- 
ków, począwszy od etapu trzeciego: 


SERIA NIESPODZIANEK 
Etapy wyścigu Dookoła Polski, Gdy 


nia — Słupsk (3) i Słupsk — Szcze-! 
cin (4), rozegrane przy złej, deszczo- 


wej pogodzie, przyniosły cały szereg 
przykrych, ale także i miłych niespo 
dzianek. 

Do przykrych zaliczyć 
pierwszym rzędzie wycofanie się z wy 
ścigu doskonałego kolarza szwedzkie- 
go O. Perssona oraz liczne kontuzje i 
wypadki, które przerzedziły szereg 
zawodników. 

Zjawiskami przyjemnymi jest dobra 
miewątpliwie postawa czołowych kola 
rzy polskich w walce z doskonałymi 
szosowcami szwedzkimi oraz utrzyma- 
nie się Wójcika na pozycji lidera wy- 
ścigu i prowadzenie wyścigu w klasy- 
fikacji zespołowej przez drużynę Pol- 
ska I. 

Prawdziwą rewelacją wyścigu są 
kolarze szwedzcy, którzy w swym 
pierwszym występie na terenie Polski 
dali się poznać, jako wzorowi spor- 
towcy, rozumiejący doskonale istotę 
jazdy zespołowej i imponujący szyb- 
kością na końcówkach. ' 


M ETAP GDYNIA — SŁUPSK 
(110 KM) 

Z Gdyni wystartowało już tylko 52 
kolarzy, Tempo początkowo słabe, w 
ciągu pierwszej godziny kolarze prze- 
jechali zaledwie 29 km. Po 30 km 
tempo rośnie.” Stawka rozbija się na 
kiłka grup. W czołówce jedzie Per- 
sson, ale na 40 km łapie gumę i se- 
staje. Poza nim prowadzą wyścig Wój 
cik, Wrzesiński, Kapiak, Olszewski. 
Wyglenda, Pietraszewski, 2 Szwedów 
2 Węgrów i 2 Czechosłowaków. Tem 
po powoli spada, tak że na 64 km 
czołówka liczy już 24 kolarzy. Do 
Słupska wpada liczna grupa kolarzy i 
dopiero na ulicach miasta Pietraszew 


trzeba w 


m przewagi nad pozostałą stawką, ale 
wkrótce dogania go dwójka Persson 
i Wyglenda. Na finiszu szybszym 
jest doskonały Persson, który też wy- 
grywa etap przed Wyglendą i Pietra- 
szewskim. 


WYNIKI Ill ETAPU 

Kiasylikacja  [ndywiduaina: 1) Persson 
($zw.) — 5:42,35, 12) Wyględa — 3:47,35, 
3) Pietraszewski — 3:42,35, 4) Olszewski— 
3:42.55, 5) Vavarka (CSR) — 5:42.35, 6) Na- 
pierala — 3:42,54, 7) Wójcik — 5:42,56. 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA: 1) Pol- 
ska Ill — 11:67,48, 2) CSR — 11:66,61, 3) 
Szwecja — 11:10,03,4) Polska I — 11:11,45, 
$) Polska Il — 11:14,26, 6) Węgry—11:25,07. 
KLASYFIKACJA PO 3 ETAPACH INDYWI- 
DUALNA: 1) Wójcik — 16:54,12, 7) Persson 
($zw.) — 16:35,08, 3) Rydmark ($zw.) — 
16:35,15, 4) Kapiak — 16:56,89, 5) Wrzesiń- 
skl — 16:37,14, 


DRUŻYNOWA: 1) Polska ) — 49:48,26, 1) 
Polska Il — 50:03,519, 3) Szwecja—568:12,06, 
4) Polska Ill — $0:56,28, 5) CER — 51:14,29, 
é) Węgry — 52:05,59, 

KLUBOWA: 1) ZIK W-wa — 35:54.43, 
Ruch Chorzów 31:54.19, 


3) Partyzant 


|, 


| 
| Zygmunt Weiss 


Podpalrzone i poasiuchune 


4) Napiorała — 16:07,01, | 
2 | 


2 


tódt — 95:96,47, 4) Sarmata W-wa—33:57,12, 


24:bm. Od. 


5) Mektryczność W-wa —  54:18,59, á) 
Gwardia | Wwa — 14:10,45. 
IV ETAP SŁUPSK — SZCZECIN 


|. (202 KM) 
| Po honorowym starcie w Słupsku, 
właściwy ostry start odbył się w mia- 
steczku Sławnie, położonym o 28 km 
dalej. Tempo wyścigu słabe, ale wpły 
wa na to przede wszystkim silny 
wiatr, który chwilami dmie z siłą hu- 
raganu. Po godzinie kolarze ujechali 
tylko 26 km. W trzy godziny przeje- 
chano 81 km. Na 75 kilometrze Szwed 
Olle Persson ma kraksę z 5 kolarza 
mi. Najeżdża na Czecha Pukłicky'ego, 


obaj padają; a na nich walą się Karl- 


' sson, Bukowski i Wojcieszek. Persson 


poderwał się szybko i już po 11 km sa 


ET EZ TE CZE 


utáni jedno. uni drugie. To po prostu kolarze uczestniczący w wyścigu Dookoła Polski, którzy przypomnieli sobie 
incydent z lat przedwojennych, kiedy organizatorzy 


zadowolić podłym noclegiem na słomie. 


Gdyni. Tym ruzem kwatery były dobre, ale od. czegóż tradycja. Poutórzono pochód duchów, tym razem jednak na 


wesoło. 


DUCHY 


PRZEGLĄD 


motnej pogoni znalazł.się znów w czo 
łówce. W* tym jednak momencie do- 
znał skurczu mięśni i padł ma szosę. 
Pomoc lekarska zjawiła się błyska- 
wicznie. Zastosowano KK minutowy 
masaż i Szwed pojechał dalej. Ale 
już po 200 metrach siły odmówiły mu 
posłuszeństwa i chwyta go ponownie 
kurcz, Persson nie może już dłużej 
walczyć i decyduje się na wycofanie 
z wyścigu. 

Na 130 km w czołówce pozostało 
już tylko 7 kolarzy: Wójcik, Kapiak, 
Wrzesiński, Pietraszewski, Widevall, 
Persson II i Nagy. Ta cała stawka u- 
kazała się pierwsza na stadionie. Na 
torze -na* czoło: wysunął się Wrzesiń- 
ski, który mimo pościgu Kapiaka 
pierwszy minął białą linię mety. 


zamieszkali 


Na 


znale 


" CZY SYRENY W PRZEŚCIERADŁACH? 


w Juksuso wym hotelu, a zawodnicy musieli się 
protestu zawodnicy wyszli wówczas 


SPORTOWY 


| wron m" rapu 

KLASTPIKACJA INOYWIDUALNA: 

1) Wrzestóski 48,8, 1) Kopiot — 
Gsh JĄ Wióowaii (Sew) — GABI ĘĄ 
Piotraszowski — 46:44,44, F) Medi (Wegry) 
—6MM4, A Porson N (rw.) — 440,44, 
7) Wójcik — 4;61,. 


KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA: 

1 Polska | — 20:51,4%, Tj S:wocje — 
20:41.51, 5) Polska M — 1:07,10, 4 Pel 
ska IM — 21:16,51, 6) CSR — PISU 


KLAGYFIKACJA PO 4 ETAPACH 


INDYWIDUALNA: 

1) Wójcik — 25:25,06, 2) Kapiak—?3:17,72, 
3)  Wrzesiński 15:27,4, 4) Rydmark 
(S$zw.) 23:55,60, 5) Platraczewski 
25:56,14, 6) Stolarczyk — 75:58.57. 

DRUŻYNOWA: 

1) Poiska | —  78:20,69, 2) Szwecja — 
70:63,357, I) Poiska MM — 71:15,61, 4) Pol- 
ska IM — 72:12,19, 5) CSR — 72:42.19. 


| zdjęciu widzimy go jak ubiera się w 
| sym prezes PZTK Gołębiowski, 


dziejach nowożytnych Olimpiad 
skok w zwyż był niepodzielny do- 
meną zawodników amerykańskich- Dwu 
krotnie tylko skoczek z innego kraju 
„zdobył złoty medal. Raz był nim 
, Irlandczyk Leahy, który w 1906 roku w 
Atenach uzyskał 177 cm, a w drugim 
wypadku KRanadyjczyk Me 
kóry na Olimpiadzie w Los 
| skoczył 199 cm. 
w obecnej jest już kilku za- 
wodników amerykańskich, którzy prze- 


Naughton, 
Angeles 
w  prześcieradłuch na ulice 
chwili 
Foto Api — Franckowisk 


A - na irasie wyścigu „Dookoła Polski” 


Spofłowak nasi mają różne maskotki. 
Rez będą nimi niesamowitej wielkości 
agrafki, drugi raz figurka świętego, za- 
szyta w koszulkę kostiumu, innym zaś 
ruzem kauałek podwiązki z nóżki bo- 
gdanki. Ale... rak nie był dotychczas 
notowany na „gieldzie" 
sportowych, jak to właśnie zdarzyło się 
naszym kolurzom w wyścigu Dookoła 
Polski. 

Kiedy zawodnicy defilowali przez u- 
lice stolicy, trasa wypadła obok sklepu 
į braci Pakulskich. Ekspedient tej firmy 
| wyszedł na ulicę z koszyczkiem raków, 
| Traf chciał, 
że raki dostały się polskiej drużynie 
narodowej nr 2, która odtąd zyskała 
uśród zawodników miano „drużyny ra. 


_ 


talizmanów 


aby wręczyć je kolarzom. 


ków”. 


PANI KAPIAKOW A W ROLI 
MURZYNKI 
Kilka, ion kolarzy wyjechało z War- 
szuwy, aby odprowadzić swych małżon- 
ków. Pani Kupiakowa jechała na siodeł. 
tku motocykla, a kiedy w Chorzelach że- 
gnała swego Józia, była tak czarna od 
kurzu, że wyglądała jak murzynka. 
| Żona W'rzesińskiego obiecała W ucko- 
| wi, że będzie jechała tylko do Pultu- 
|ska. W rzesiński machnął jej tu ręką na 


ABY W DRODZE RYO WESFELET 


chłopców po płowej czuprynie, 


pożegnanie, ale jakież było jego zdzi- 
wienie, kiedy zobaczył swą małżonkę na 
etapie u: Olsztynie. Pani Wrzesińska 
była tak uparta, że odprowadziła męża 
aż do Gdyni. 


BRACIA PRAWDZIWI I UROJENI 

W wyścigu bierze udział dwóch Wój- 
cików, dwóch Kissów, dwóch Persso- 
nów i dwóch Gabrychów. Z tych ezte- 
rech par tylko Węgrzy Kiss są braćmi, 
a jeżeli chodzi o Gąbrychów, to junior 
startuje jako kolarz, a senior towarzy- 
szy mu w aucie. 


— Czy ojciec jedzie cułą trasę Tour 
de Pologne? — zapytałem Gabrycha ju- 
niora. : 

— Ojciec, tak, ałe syn niewiadomo 
czy wytrzyma — była odpowiedź. 

Okazało się, że obaj nie wytrzymali, 
bo kiedy syn wycofał się w Gdyni, zre- 
zygnowuł z dalszej jazdy również i oj- 
ciec. | 


x 
z 


PIERWSZY... PIERWSZY.. 

j Pierwszym pechowcem na długiej tru- 
sie” „Dookoła Polski“ był Schmidt: 
pierwszym cudzoziemcem, który miuł 
defekt gumy był Węgier Kiss I; pierw- 
szym maruderem i to już na 16 kilo- 
metrze od Warszawy był Terlikowski, 
a pierwszą.. orkiestrą na trasie była 


iva starcie do etapu Gdynia — Słupsk kolarzy żegnała orkiestra złożona z małych, lecz doskonałych harmonistów. 
Liderowi Wójcikowi Pa ich aż tak przypadła do gustu, że nie mógł sie posatrzvmać Od pogładzenia jednego 


z 


Foto Api — Franckowiak 


za-| SERENSON PRZESTAŁ SIĘ JĄKAĆ 
Kierownikiem szuedzkiego 
jest Serenson, wice świata w 
sprincie na torze w 1938 r. Szwed przed 
wyjazdem Warszawy mocno jąkał się 
i trudno go było zrozumieć (włada nie- 
mieckim). Kiedy Olle Perssonowi za- 
częło powodzić się w wyścigu, Serensen 
„przestał jąkać się i płynnie udzielał 
Oto doskonaly 
sposób dla ludzi jąkających się... 


wojskowa w Jabłonnie. Pieruszym 
wodnikiem, który przewrócił się był 
Kudert, kapitan drużyny Polska II, któ- 
remu, niestety, nie pomógł nawet rak, 
ofiarowuny jako maskotka, bo Kudert 
wycofał się już na I etapie. 


ECHA BIEGU NARODOWEGO 

Różnego rodzaju transparenty witają 
kolarzy na trasie. Przy da 
Gdańska wisiał wielki transparent z na. 
pisem: „Stolica morska R. P. wita spor 
towców kolarzy“. Jakiś przygodny wóz 
kina objazdowego miał tablicę z napręd 
ce numalowanym napisem: 


zespołu 
mistrz 


wjeździe 
wszelkich informacji. 


POCHÓD DUCHÓW... 


| Przed startem w Gdyni kolarze nasi 
przypomnieli sobie rok 1932, kiedy w 
wyścigu do morza musieli 3 godziny 
czekać na auto z ubraniami i wyszli de- 
monstrucyjnie na ulice miasta w... prze- 
ścieradłach hotelowych. Dla „uczczenia* 
tego zdarzenia szóstka kolarzy z Napie- 
rałą, Kapiakiem i Starzyńskim owinę- 
ła się w prześcieradła i urządziła „po- 
po jednej tabliczce czekolady, aby star: chód duchów" nad morzem w Sopocie. 
rzyło dla wszystkich. Węgier Madi 
chwycił w locie dwie tabliczki, Podaują- NIECO O... BARANACH 
cy zawołał na niego, aby jedną zwrócił. | Kiedy na etanie do Słupska pierwszy 
W tym wypadku Węgier zrozumiał... po przyszedł do mety Olle Persson, Napie- 
polsku, bo nacisnął na pedały i dał ralu był po prostu wściekły. 
nura. — Byliśmy baranami i pozostaniemy 
OPŁACHY SIĘ 3 GODZINY AS WKU A A A 
łem naszym. żeby zamknąć Szweda na 


OROANTENTA | ostatnich kilometrach i pozwolić uciec 
Dla otarcia łez wręczono W'esołotw.| któremuś z naszych. Uciekł Pietraszew. 
skiamu. który był ostatni nu mecie Il „ki, ale nasi nie wytrzymali nerwowo i 
Rupu i to z różnicą 3:18 — nagrodę jeden z nich pognał za „Pietrusiem” 
| pocieszenia. Wesołowski .„pocieszył* się | prowokując innych. Poszedł utedy i 
| piękną skórzaną teczką, której mógł mu Persson i wyciął nas na finiszu. 
pozazdrościć niejeden z czołowej grupy 
na mecie. NAGRODY... NAGRODY.. 


j LIPIŃSKI... DOTRZE SIE Na każdym etapie jest mnóstwo na- 
| Zwycięzca Tour de Pologne w 1933 r. gród i o bardzo RERI, ch. Zdawałoby 
' Lipiński jedzie bardzo słabo, bo to ij“? że powinny one cieszyć naszych za- 
liwak i.. brak treningu. Lipiński Š wodników, a tymczasem są one nieraz 


m 
| rower bez przerzutki, co jeszcze bar. j kością niezgody. Zdarza się, że do me. 


| dziej utrudnia mu jazdę. Kiedy na (J'Y Przyjdzie większa grupa w identyez. 
ctapie poradzono mu, aby nie „męczył* nym czasie, ale sędziowie zdążą wyłapać 
się dalej i wycofał się z wyścigu, Lipiń. | kolejność tylko kilku pierwszych, resz- 
tę zaś umieszczają w porządku alfabe- 
tycznym. 


„Życzymy 
szczęścia”. 

Najoryginalniej powitał zawodników 
Pułtusk, bo transparentem z napisem... 
„Bieg Narodowy. 

ŁAKOMY WĘGIER 

W braku żywności na punkcie w Cho 

rzełach organizatorzy wręczali kolarzom 


NN a e ae a a 


ski ze łzami w oczach przyrzekł, że... 
dotrze się na następnych etapach. 
~ Kolarze, których nazwiska zaczynają 


„PERSONA GRATA" Rua lit lfabet s 
Z kola PRA 4 .. |się na dalsze litery alfabetu, są nieza- 
| e E a KAdZEAŃ |dowoleni, zwłaszcza, kiedy zdawało im 


f : > 
Ik e + DA era "zk wci zj że byli na lepszych miejscach. Re. 
(zwano go „persona grata“. Olle jest Łow aja WZ 
przesądny i nie chciał jechać w żółtej, PRECZ Z DZIESIATYMI SEKUND! 
koszulce leadera, którą wręczono mu 
io I etapie. Szwed założył koszulkę tyl. ją 
o symbolicznie i natychmiast ją zdjął. 


Na drugi dzień nadeszła ze Sztokhol- | sie ponad 2.000 km nie mają one znacze: 
imu od tamtejszego związku kolarskie- | nia. Inowację tę powitali z radością rów 
| go depesza życzeniami dla Perssona | nież i dziennikarze, którym jest łatwiej 
lza zwycięstwo w Olsztysie. pracować. 

. 


Komisja sędziowska wyścigu skasowa: 
dziesiąte sekundy w wynikach, wy- 
chodząc słusznie z założenia. że na tra- 


| Fo pierwszym etapie liderem wyścigu został doskonaly 


| Czy Allan 


może zagrozić hegemonii Yankesów ? 


PERSSON 1 PREZES GOŁĘBIOWSKI 


Szwed Persson. Na 
zółtą koszulę lidera, a pomaga mu przy 
Foto Api — Franckowiak 


Peterson 


,kroczyłi wysokość 2 metrów i między 
ı nimi rozegra się najprawdopodobniej 
walka o pierwsze miejsce. Czy zdarzy 
się niespodzianka i na podium olim- 
pijskim ukaże się smukła figura mło- 
dego Szkota — Allana Patersona, któ- 
ry ma jednak szanse na pokonanie A- 
merykanów. 

Kariera Patersona, jako skoczka, za- 
częła się dość oryginalnie. W 1944 r. 
odbywały się na stadionie glasgowskim 
Inbrox Park zawody lekkoatlctyczne w 
których brali udział czołowi zawodni- 
cy brytyjscy. W skoku w zwyż starto- 
wał mistrz Anglii West, ałe ponieważ 
nie byłe innych konkurentów organiza- 
się na start młodege 
chłopca Imieniem Allan. Jakież było 
zdziwienie widowni i Westa, kiedy chło 


torzy zgodzili 


pak skoczył 180 cm w ladnym stylu i 
pokonał bezapelacyjnie mistrza krajo- 
Z tą chwilą Paterson stał sie 
i sławny. Chłopcem się 
Związek Lekkoatletyczny, a że i ojciec, 


wego. 
zainteresował 
(stary glasgowski policjant też pragrał 
| widzieć syna jako mistrza świata, więc 
, młody Allan wziął się sumiennie do 
| roboty. Na rezultaty nie trzeba było 
długo czekać. Już w 1945 roku mając 
1 17 lat, Paterson pobił rekord Szkocji 
i skokiem 189 cm. 

| Dopiero jednak rok 1946 przyniósł 
młodemu  skoczkowi pasmo wielkich 
sukcesów. W Amsterdamie skoczył 200 
lem, w Dublinie 198, na mistrzostwach 
Europy w Oslo zdobył drugie iniejsce 
skokiem 196. 

, W roku ubiegłym Paterson uzyskał 
wynik, który stawia go na równi z naj- 
lepszymi skoczkami amerykańskimi, W 


sierpniu, na wielkich międzynarodo- 
wych zawodach w  Glasgowie wobec 
80.000 widzów, Szkot podzielił wię 


pierwszym miejscem z doskonałym 
Amerykaninem Vessie, przy czym obaj 
przeszli wysokość 202 cmi, 

Paterson, ma dzió 20 lat, mierzy 198 
cm wzrostu, a waży 79 kg. Doszedł już 
do formy, po kontuzji, jakiej nabawił 
się w roku ubiegłym i zapowiada, że 
najbliższa Olimpiada przyniesie „nu 
sukces. 
pow | 0 + stat MAMEKEZEDA CZNA. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI g 
+ Zagraniczni | polscy kolarre z Tour de 


Pologne. — Za pozdrowienia nadesłana 
nam za Słupska serdecznia dziąkujemy. 
Amator, Warszawa. — Taką na jaką Pa- 
na stać. 


lech, Łódź. — Do olimpijskiego turnia- 
ju bokserskiego każda państwo ma pra- 
wo zgłosić tylko po jednym zawodniku 
do odpowiedniej wagi. Dlatego taż „nie 
ma mowy, aby Polska mogla wystawić 
Olejnika i Chychię do wagi półśredniej. 

Wielbiciel sportu, Warszawa s= Spra- 
wozdanie o którym Pan wspomina zamie- 
szczone było w naszym piśmie. 

Mgt Piotr Szpilewicz, iSedice. — Pre- 
tonaje niesłuszne. Wiadomość o porażce 
Warszawy w Siedlcach zamieszczona była 
w numerze naszago pisma. Radzimy czy- 
tać uważniej. 
pk z ë OWĄ O 
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